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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

O__W  eksped. miesięcznie TOgr.sodnosze-ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
FiZeupidldi niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złocenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

n  Im  o n rt ■ o ■ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
UyiUoZCfllda łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

N r. 10 W€fbrxdnn9 Koujaleu/o9 Go!ub9 w torek dnia 22 stycznia 1935r. R ok X Y (I

W rocznicę 
styczniowego powstania 

„O druchem  rom antycznym  szaleń- 
ców “ nazw ali rok 1863-ci ci, którym  
lasy szubienic, białe śniegi Sybiru, 
zniszczenie  i klęska kraju  przesłoniły  
m ożność praw dziw ego spojrzenia na  
tw órcze pierw iastki tego potężnego  

roku.
Pow stała w ięc legenda poryw u  

niezm iernie szlachetnego, ale —  sza
leńczego, ba naw et —  szkodliw ego. —  
Tak  ujm ow ali bow iem  po r. 1863 dzie
je tego pow stania pozytyw iści, a po  
nich  —  endecy. Tak  też oceniali przez 
dziesiątki lat historycy.

D opiero Józef Piłsudski uczynił 
przełom w tej ocenie. W okresie 
przedw ojennym , w  czasie sw ych ba
dań nad dziejam i Polski porozbioro- 
w ej, ów czesny K om endant Zw iązków  
Strzeleckich specjalnie zatrzym ał się  
nad rokiem  1863. O w ocem  tych stu- 
djów  jest znana książka o pow staniu  
styczniow em . Józef Piłsudski spojrzał 
na Polskę z ow ego roku inaczej, niż  
przedtem  czynili historycy.

Zauw ażył przedew szystkiem  jedno  
zjaw isko niezw ykłe: oto kraj, pozba
w iony w łasnego w ojska i rządu, nie  
posiadający ani jednej w łasnej insty
tucji państw ow ej, działał przez  półto- 
1- - ’ U ' J -

Prow adził w alkę przeciw  najeźdźcy, 

przeciw sile od w ielu lat zorganizo- ■ 
w anej i operującej najokrutniejsze- 
m i środkam i.

Partyzantka —  najtrudniejsza z 
trudnych w alka podjazdow a —  pro 
w adzona przez pow stańców , staw ia
ła czoło potężnej arm ji rosyjskiej. —  
Tajny rząd uzyskiw ał posłuch  
w śród obyw ateli, w śród ludzi w szel
kich zaw odów  i w szelkiego stanu. —  
R ząd ten um iał skonsolidow ać społe
czeństw o. C zyż dyktatura R om ual
da Traugutta, znajdująca dla siebie  
bezw zględne posłuszeństw o w śród  
organizacji pow stańczej w łaśnie w  jej 
najcięższym okresie, nie była najpo 
tężniejszym dow odem , jak bardzo  
naród polski w  tw ardych w arunkach  
potrafi podporządkow ać się w ładzy, 
o ile posiada ona autorytet m oralny?

W szystkie w arstw y narodu brały  
udział w  pow staniu styczniow em . Je
dynie lud  w iejski —  w skutek uprzed 
niej dem agogji caratu i ciem noty  
w łasnej, w ypływ ającej z fatalnego u- 
kładu sił społecznych —  nie dojrzał 
w ów czas jeszcze do czynnej w alki 
niepodległości. A stało się to , m im o  
że kw estja w łościańska uznaną zosta
ła przez pow stańców za zasadniczą; 
przecież ruch został zapoczątkow any  
w ydaniem  m anifestu do ludu w iej
skiego, głoszącego  natychm iastow e u- 
w łaszczenie.

Jako pierw szy w śród historyków  
zw rócił uw agę w sw em  dziele o ro 
ku 1863 Józef Piłsudski na państw o- 
w o —  tw órczą stronę pow stania, o- 
balając stw orzoną przez pozytyw i
stów  a pow tarzaną potem  przez  ende
ków  legendę, jakony  było ono^  „odru 
chem rom antycznych szaleńców ". —  
Pow stanie m iało sw ą niezłom ną ideo- 
logję, m iało sw ój program  społeczny  
i polityczny, um iało w ytw orzyć tajny  
rząd i zorganizow ać siły zbrojne. —

Obniżenie podatku obrotowepo o 15 °/0
D O N IO SŁA U LG A D LA PR A W IE 200.000 D R O BN Y C H PŁA TN IK Ó W .

W  dniu 18. bm . w icem inister skar
bu p. Staniszew ski przyjął delegację  
Zw iązku Izb Przem yslow o-H anułjow . 
w  osobach pp.: K larnera, B runa, W iś
lickiego i Jakubow skiego oraz Zw iąz
ku  Izb R zem ieślniczych w  osobach pp: 
Snopczyńskiego, Sikorskiego i K ozłow 
skiego, którzy przedstaw ili dezydera
ty ster gospodarczych w dziedzinie 
poboru  zryczałtow anego podatku  obro
tow ego w  r. 1935.

jak się dow iaduje A jencja „Iskra“ 
przedstaw ione przez stery gospodar
cze życzenia zostaną uw zględnione  
przez obniżenie zryczałtow anego po 
datku obrotow ego, pobieranego w r. 
1934 o 10 proc., ponadto  nastąpi zw ol
nienie tychże płatników  o dalsze 5% , 
o które zostanie podw yższony 10 pro-

centow y dodatek od 1 kw ietnia br.; 
w łaściw a w ięc obniżka podatku w y
niesie 15 procent. N adto zostanie w  
m ocy istniejąca już zniżka ryczałtu o 
20 proc., z której korzystają w szyst
kie przedsiębiorstw a, prow adzące han
del jakim kolw iek artykułem podlega
jącym  scaleniu.

N ależy dodać, że ryczałt opłacają  
m niejsze przedsiębiorstw a, o obrotach  
nieprzekraczających 45 tys. złotych  
rocznie, z w yjątkiem  przedsiębiorstw , 
które do dnia 1 m arca zaw iadom ią u- 
rząd skarbow y, że prow adzą książki 
handlow e. Ilość przedsiębiorstw , ko 
rzystających z ryczałtu w ynosi 194.434 
t. j. 30 proc, w szystkich płatników  po 
datku obrotow ego.

K O N FER EN CJE M IN . B ECK A .

G enew a. M inister B eck przyjął 
19. bm . przed poł. rum uńskiego m ini
stra spraw  zagranicznych p. ----
a ] 
gi N arodów w G dańsku, p. Lestera i 
w ęgierskiego m inistra spraw zagrani-

PRZEDSTAWICIEL POLSKI 
OPUŚCIŁ SALĘ OBRAD.

Genewa. R ada Ligi N arodów  roz-
ra spraw  zagranicznym  p. Titulescu pątryw ria  kilka  apraw , przedłożonych  
następnie W ysokiego K om isarza Li- P rzez Posta G raebe’ . c^°"ka  

. . U nhii niA m ippkiPtrn w  onraw iP Icnnrp-

ra roku  jak  najspraw niejsze państw o, cznych p. K anya.
Prow adził w alkę przeciw  najeźdźcy, 0  gOdz. 3-ej po południu  odw iedził 
przeciw przem ożnej, naw ale w roga, ' m inistra B ecka po raz drugi podczas 

obecnej sesji genew skiej francuski m i
nister spraw  zagranicznych, p. Laval. 
K onferencja ta trw ała do godz. 4-tej 
po południu. W godzinach w ieczor
nych m inister Laval opuścił G enew ę i 
udał się do Paryża.

NIE BYŁO KRZYWDZĄCEGO 
TRAKTOWANIA v. PLESSA.

Genewa. R ada Ligi N arodów po 
w zięła uchw ałę, zam ykającą ostatecz
nie spraw ę petycji von Plessa, która  
rozpatryw ana była na ostatniem  po- 
południow em posiedzeniu z ty tułu  
polsko-niem ieckiej konw encji górno
śląskiej. K om itet trzech, którem u  po 
w ierzono szczegółow e zbadanie pety 
cji i uw ag  rządu  polskiego  w  tej spra
w ie stw ierdził, że zarządzenie pol
skich w ładz skarbow ych  nie zaw iera
ły niczego, co by m ogło być uw ażane  
za krzyw dzące traktow anie von Ples
sa jako członka m niejszości narodo
w ej.

KARANIE NIESUMIENNYCH  
SPRZEDAWCÓW POMARAŃCZ

M inisterstw o spraw w ew nętrznych zaw iado

m iło w szystkich w ojew odów , kom isarza rządu  

W arszaw y, oraz prezydentów m iast, że nadcho 

dzące obecnie do G dyni transporty pom arańcz 

są w prow adzane do w olnego obrotu ty lko w  tym  

w ypadku, o ile deklarant składa zobow iązanie, 

że pomarańcze bądą sprzedawane w detalu po 

1 zł. 30 gr. za 1 kilogram.

O każdym transporcie w ten sposób oclo

nym  —  będzie kom isarjat rządu w  G dyni, w zglę

dnie U rząd C elny, do którego transport skiero 

w ano — zaw iadam iał terytorjalnie w łaściw y  

urząd w ojew ódzki.

W razie skierow ania po ocleniu części lub  

całego transportu na teren innego w ojew ództw a  

—  należy o tem zaw iadom ić terytorjalnie w łaś

ciw y w edług m iejsca przeznaczenia transportu  

urząd w ojew ódzki.
M inisterstw o spraw w ew nętrznych zw róciło  

się rów nocześnie do w ojew odów , by w ydali dal

sze zarządzenia co do dopilnow ania kupców , 

żeby w ykonyw ali pow yższe zobow iązania,

W końcu m inisterstw o przypom ina, że nor 

winnych pobierania cen wyższych należy spo

rządzać protokóły za przekroczenie art. 268 

Kod. Kam. i kierować sprawą do władz są

dowych.

klubu  niem ieckiego  w  spraw ie konce
sji na w yszynk napojów alkoholo 
w ych w Polsce. B yła to ostatnia!

-------- - _ w .

na porządku dziennym  Ligi od m aja  
roku ub., to znaczy z okresu poprze
dzającego deklarację p. m inistra  

! spraw zagr. B ecka, złożoną dn. 13-go  
w rześnia 1934 r. na zgrom adzeniu Li
gi N arodów . N a w niosek spraw ozda
w cy R ada spraw ę skargi posła G rae- 
bego ostatecznie zlikw idow ała. W  
m yśl deklaracji m inistra B ecka z dn. 
13 w rześnia przedstaw iciel Polski, 
^tały delegat przy Lidze N arodów  —  
m inister Tytus K om arnicki opuścił sa
lę obrad na czas rozpatryw ania przez  
R adę pow yższego raportu.

UDAREMNIENIE ZAMACHU
NA NAJWIĘKSZY OKRĘT ŚWIATA

„La Liberte" donosi z St. N azare, 
że na pokładzie budującego się w  
tam tejszej stoczni parow ca „N orm an 
die" stw ierdzono, że urządzenia elek 
tryczne funkcjonują w  w adliw y spo 
sób. —

W  zw iązku z tem  kursują pogło
ski, że w  ołow ianych rurach, okryw a
jących druty elektryczne znaleziono  
w bite ig ły stalow e, które m ogą w y 
w ołać krótkie spięcie. Podobno w

niektórych m iejscach rury były na
w et przecięte.

■ W  zw iązku z tem w zm ocnionowytu W X upu LVr yy ZWlqZlKU Z lUlll W  ZrlULUV11XVJUEM

spraw a m niejszościow a, zalegająca nadzór nad budow ą parow ca, który  
r» •rvril.'Tarl Im rlv .ionm nTn I n  C F1 rw l TT1 n  I  fi •__ 1_ ' __ ..i r.lntlrir.m C Tirln..m a być najw iększym  statkiem św ia

ta.

SPIESZMY Z DATKIEM NA FUN
DUSZ SZKOLNICTWA POLSKIE
GO ZAGRANICĄ.
Konto czekowe P. K. O. N,. 21.895.

JAK KIEROWAĆ OPŁATY 
NA FUNDUSZ PRACY.

W  zw iązku z w ejściem  w  życie no 
w ych przepisów  o uiszczaniu opłat na  
rzecz Funduszu Pracy od tych zakła
dów  pracy, które m ają już sw e konta  
w  Funduszu B ezrobocia (a zatem  za
trudniają  robotników  ubezpieczonych 
w  F. B . na  w ypadek  braku pracy) na
leży w nosić do Funduszu B ezrobocia 
począw szy  od opłat za lu ty .

N atom iast opłaty  od pracodaw ców , 
nieposiadających kont w Funduszu  
B ezrobocia (np. kw oty  potrącane  służ
bie dom ow ej i dozorcom  dom ow ym ), 
oraz od zakładów , zatrudniających  
m niej niż 5-ciu robotników , w nosić  
należy, jak dotychczas, do ubezpie- 
czalni społecznych.

W szystko to  działo się w  okresie nie  
słabnących represyj, w 4 ’ _
ce z w rogiem  i z przełam yw aniem  o- 
pinji w łasnego narodu, w śród które
go nie brakło ludzi słabych, przera
żonych lub  chw iejnych.

To też książka Józefa Piłsudskie
go w ydobyła na jaw przedew szyst-  
kiem  w artość tego czynnika m oralne
go i ideow ego, który jest zaw sze —  
tw órcą czynów  realnych.

Pogląd ten na rok 1863, ustalony  
przez K om endanta, dokonał nietylko  
przew rotu w ocenie pow stania sty 
czniow ego. Stał się on zaczątkiem

_ 1_____ itych czynów , które w  r. 1914 dopro- 
ciągłej w al- ' r. 1920 do ustalenia, po w alce orężnej 

w adziły do pow stania Leg  jonów , w  r. 
1918 do zm artw ychw stania Polski, w  
granic Państw a.

Pogląd ten obalił zapatryw ania  
tych, dla których klęska w  roku 1863  
będąca następstw em lity lko fizycz
nej przew agi w roga — stanow iła  
błędny punkt w yjścia dla oceniania 
całego ruchu zbrojnego —  oceniania, 
które przerodziło się w tchórzliw ą  
doktrynę, potępiającą w szelki czyn  
zbrojny jako rzekom o „bezcelow y", 
a potem doprow adziło D m ow skiego  
na flukty  ugodow e.

Józef Piłsudski nauczył nas pa
trzeć na rok 1863 inaczej, niż nań pa
trzano przedtem . O cena roku 1863, 
postaw iona przez Tw órcę Zw iązku  
Strzeleckiego i Leg  jonów w okresie, 
gdy jeszcze hasła pozytyw istyczne i 
ugodow e urabiały dusze polskie —  
stała się tym ideow ym  przełom em  u- 
m ysłow ym , który stw orzył żołnierza  
polskiego r. 1914.

D ziś, z perspektyw y historycznej 
spoglądając na pow stanie styczniow e 
i oceniając jego w artość m oralną i 
ideow ą, spinam y je klam rą z czynem  
zbrojnym roku 1914, który doprow a
dził do  w skrzeszenia w olnej Polski.
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W ie lk a m a n ife s ta c ja SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
lu d u  p o ls k ie g o  w  O ls z ty n ie  

(K orespondencja w łasna).

K T O  P O P I E R A  F U N D U S Z  S Z K O L 

N I C T W A  P O L S K I E G O  Z A G R A 

N I C Ą , W A L C Z Y  O  D U S Z Ę  M Ł O 

D Z I E Ż Y  P O L S K . N A  O B C Z Y Ź N I E . 

K o n to  c z e k o w e  P . K . O . N ,. 2 1 .8 9 5 .

1. politijki
im n -iT ir i m ir in i iM  n i—  in n i iiiiim

Europy 
zasłonięty 

chmurami

się jak  najszybszego uregu low an ia sp raw y  

szko ln ic tw a po lsk iego w P rusach W schod 

n ich . A w ięc: „za łożen ia po lsk ich szkó ł ludo 

w ych w e w szystk ich m iejscow ościach , zam ie 

szkanych przez ludność po lską, jaknajszyb -  

szego założen ia pp lsk ich szkó ł średn ich w  

P rusach W schodn ich ."

..D zieci po lsk ie dó  po lsk ie j szko ły" —  o to  

hasło , ja ik ie pow inno ogarnąć ca ły lud po l

sk i na te ren ie P rus W schodn ich .

Z jazd o lsz tyńsk i „w zyw a całą m łodzież  

po lską w P rusaą li W schodn ich do zo rgan izo 

w ania się w ' szeregu po lsk ich Z w iązków M ło 

dzieży . kó ł śp iew aczycłi, teatralnych , spo r

tow ych , drużyn harcersk ich , do bran ia czyn 

nego udziia łu w zespo łach św ietlicow ych i 

przysposob ien ia ro ln iczego i do uczęszczan iu  

; do św  ie tlic" .

W reszcie spec ja lne m iejsce pośw ięcono  

prasie po lsk iej, jako jednego z najdz ie ln ie j

szych środków do w alk i o praw a naro 

dow e.

„W  każdym  dom u po lsk im  —  po lsk ie p i

sm o" —  o to drug lie hasło , k tó re w inno przy 

św iecać P o lakom w P rusach W schodn ich .

Z jazd w zyw a każdego P o laka do czy ta 

n ia i prenum erow an ia „G azety O lsz tyńsk ie j"  

jedynego po lsk iego p ism a codziennego w  

P rusach W schodn iich , oraz do czy tan ia i roz 

pow szechnian ia „M łodego P o laka w N iem 

czech" i „M ałego P o laka w  N iem czech" w ar

to śc iow ych i jedynych p ism , po lsk ich d la  

m łodzieży i dzieci w R zeszy N iem ieckej.

R ezo luc je O lsz tyńskego Z jazdu zakoń-  

I czono om ów ien iem sp raw gospod arczych i 

spó łdz ie lczych w życiu ludu po lsk iego P rus  

W schodn ich . Jedyną podstaw ą egzystencji i 

jedyną żyw iic ie lką P o laka w P rusiech , to je 

go zagon rodzinny , z iem ia o jcow ska , dzie 

dzictw o prao jców , skarb , k tó rego P o lakow i 

w ' P rusach n ie m oże w ydrzeć żadna siła , —  

„R aczej zg inąć , an iżeli zap rzepaścić chociaż  

najm n ie jszy sk raw m k zagonu". Z adan iem  ży 

w io łu po lsk iego w przysz ło śc i pow inna być  

silna organ izacja  spó łdzie lcza, jednocząca w y 

siłk i w szystk ich: ro ln ika, robo tn ika i rze 

m ieśln ika.

Z jazd stw ierdza , iż ty lko oszczędność, 

ty lko u trzym an ie w spólnego silnego fron tu  

n arodow ego zdo ła zapew n ić P o lakom  w  P ru 

sach W schodn ich n ieza leżność .

R am ię prz} ram ien iu lud po lsk i z M a 

zu r, W arm ji, P ogran icza K aszub i śląska sta 

n ie teraz do w alki o należne i św ię te praw a  

narodow e, o m ow ę w łasną, obyczaj w łasny  

i re lig ijne w yznan ie . Z . A .

A W A N S E  W  P O L I C J I .

Z dn iem  1 lu tego br. przep row adzone zosta 

ną aw anse szeregow ych P o lic ji P aństw ow ej na  

stopnie sta rszych posterunkow ych i przodow ni

ków .

O gółem  aw ansow anych będzie 100 posterun -  

kow ych na starszych posterunkow ych , oraz 250  

st. posterunkow ych na przodow ników .

O lsz tyn , w styczn iu .

S tary o lsztyński gród przeżyw ał przed  

paru dn iam i w ielką chw ilę. O to 15 styczn ia  

ze w szystk ich stron P rus W sclux ln ich z je 

chali liczn i rep rezen tanci ośrodków  po lsk ich , 

by zam an ifestow ać odrębność ludu po lsk iego  

w P rusach , oraz pod jąć w alkę o św ięte na 

rodow e i re lig ijne praw a.

Z W arm ji, M azur. P ow iśla i Z iem i M al-  

borsk ie j przyby ło przeszło 1500 rep rezen tan 

tów . U roczystem nabożeństw em w kośc iele  

św . Jakóba . ce leb row ancm  przez ks. dr. D o 

m ańsk iego . prezesa Z w iązku P o laków w  

N iem czech , rozpoczęto W ielk i Z jazd . P odn io 

słe kazan ie w ygłosił ks. S typ - R ekow sk i z  

B erlina. W  sa li ho te lu „C onco rd ia" o tw arto  

następn ie w łaściw e obrady z jazdow e.

N ie będziem y tu ta j om aw iali skąd inąd  

p ięknych przem ów ień , prze jdz iem y nato 

m iast do m eritum  całego z jazdu , t. j. rezo lu 

c ji, jak ie uchw alono na zakończen ie Z jazdu .  

R ezo luc je te , jako do tyczące najbardzie j 

żyw otnych sp raw te renow ych zasługu ją na  

spec ja lne om ów nien ie .

„W ierząc n iez łom nie w w ielk ie siły m o 

ra lne narodu po lsk iego i jego posłann ic tw  o  

w św d narodów  św ia ta , Z jazd u /.naje w alkę  

o zachow an ie ducha i ku ltu ry po lsk ie j i o  

uśw iadom ien ie narodow e za naczelny obo 

w iązek P o laków w ' P rusach W schodn ich". —  

T em i słow am i rozpoczyna się d ług i szereg  

reao tucy j, k tó re w dals-zym  c iągu w ykazały  

sy tuac ję , w jak ie j znajdu je się lud po lsk i 

na z iem i prusk ie j. O to Z jazd stw ierdził, iż  

aa teren ie P rus W schód , akcja germ an iza- 

cy jna n ie usta je , a przec iw n ie , prow adzona  

jest ikonsek  w en t  n ie przez w ielu zap rzeda 

nych N iem com  księży po lsk ich , co prow adzi 

..w w yniku do osłab ien ia, a naw et zan iku  

ducha re lig ijnego w śród szerok ich m as lud 

nośc i po lsk ie j w P rusach W schodn ich".

L ud po lsk i na teren ie P rus został han ie 

bn ie oszukany i uw iedziony . P ełen zau fan ia  

do sw ych duszpasterzy zam iast znaleźć w  

n ich sw ych obrońców i pokrzep ic ie li, spo t

kał się z n iecnem  sp rzedaw czykostw em  i za 

przaństw em . narodow rem . T o też Z jazd O l

sz tyńsk i „w im ię sp raw ied liw ości zasad K o 

śc io ła i dobra w iary dom aga się : t) księż)  

P o laków ’ w parafjach po lsk ich , 2) przygo to 

w an ia dziec i po lsk ich do S ekram en tów ' św . 

w języku po lsk im , 3) przyw rócen ia skaso 

w anych nabożeństw ' z po lsk iem i kazan iam i i 

śp iew em po lsk im , -l) ch rz tów ', ślubów i po 

grzebów  w  języku po lsk im ". W reszcie m łode  

poko len ie w 'y rosle na g leb ie .p rzepo jonej 

germ ańsk iem i zasadam i m usi być przedm io 

tem  specjalnej trosk i i op iek i.

T utaj w ielk ie znaczen ie posiada szko ła  

po lska , jako jedyna na tym  teren ie w arow 

n ia po lsk ich uczuć narodow ych . T o też re 

zo luc ja Z jazdu słu szn ie w rzyw a „w szystk ich  

rodaków ' do posy łan ia dzieci sw o ich do po l

sk ich szkó l i och ronek , gdyż ty lko w ten  

sposób  spe łn ią rodzice obow iązek w obec sw e 

go po tom stw a i N arodu .

Z jazd O lsz tyńsk i zdecydow an ie dom aga

L E G A L I Z A C J A  Z B R O J E Ń  
N I E M I E C K I C H ?

P aryż , i lavas donosi z B erlina : 
Z osta tn iego ośw iadczen ia kanclerza  
H itle ra w ynika ,, że jest on zdecydo 
w any odrzucić w szystk ie zobow iąza
n ia co do rozbro jen ia .N iem iec, zaw ar
te w  trak tacie w ersa lsk im  i staw ia za  
w arunek przedw stępny  w szelk ich  roz 
m ów  lega lizac ję obecnego stanu  zb ro 
jeń n iem ieck ich . Jedyną propozycję  
pozy tyw ną, k tó rą czyn i H itle r, to go 
tow ość do zaw arc ia um ow y o  n ieagre 
sji pom iędzy F rancją a N iem cam i

D O B R E  P O Ł O W Y  S Z P R O T .

W e jh e r o w o . N a o tw artym  B ałtyku  
rybacy ze w szystk ich m iejscow ości 
nadm orsk ich , posiadający ku try m o 
to row e z pow odzen iem  łow ią szp ro ty , 
k tó rych tak i brak daje się odczuw ać  
d la rybaków , upraw ia jących po łow y  
przyb rzeżne. W ędzarn ie helsk ie są  
czynne dzień i noc , gdyż m ają  poddo-  
sta tk iem  po trzebnego su row ca. Z pó ł
w yspu helsk iego codzienn ie n iem al 
odchodzi 4 do  6  w agonów  ryb  z prze 
znaczen iem  d la  m iast w ' g łęb i kra ju .

Z A T O K A  P U C K A  P O D  L O D E M .

W e jh e r o w o . M ocny i tw ardy lód  
za tok i P uck ie j u ła tw ia w  dużej m ie 
rze rybakom  kaszubsk im , zam ieszka 
łym  na pó łw ysp ie helsk im , sk róconą  
kom un ikac ję  z  P uck iem  i S w arzew em  
nap rzeła j przez  za tokę . N a za toce w i
dzi się naw et konne zap rzęg i. W  n ie 
dzie lę  zaś m ieszkańcy  C hałup  na  H elu  
i W ielk ie j W si H allerow a udają się  
lodem  do  kośc io ła w  S w arzew ie . D la  
C halup ian sk rócona przez to zosta je  
droga  o  7 km . D rogą lądow ą  m ają  bo 
w iem  14 km .

Z A M I E C I E  Ś N I E Ż N E

B  i a  ł o  g  n  ó ld . W ca łe j• . . - , JU gO ' 
sław ji sza le ją silne zam iec ie śn ieżne.  
,W  w ielu m iejscach grubość śn iegu  
dochodzi do 1 m etra. R uch ko le jo 
w y zosta ł częśc iow o w strzym any . —  i 
W szystk ie pociąg i przyby ły do B ia- ’ 

łog rodu w dn iu dzisie jszym z w ie-  
logodzinnem opóźn ien iem . W  sto li
cy un iem ożliw iona zosta ła w szelka  
kom un ikacja . T ram w aje , au tobusy i 
tak sów k i grzęzną w g łębok im śn ie 
gu . R ów nież i D ubrovn ik , z k ló rym  
przerw ane jest po łączen ie jest kom -  
le tn ie zasypany śn ieg iem .

P O L S K A  -  N I E M C Y  —  3 :1 .

Z urych . W  n iedzielę odby ł się w D a 

vos w  ram ach tu rn ie ju hokejow ego o m istrza-  

stw o św ia ta sensacy jny m ecz pom iędzy P o l-

Zdawało się, że po pomyślnem dla Niemiec 

wyniku plebiscytu w Zagłębiu Saary i po histo
rycznej decyzji Rady Ligi Narodów ustalającej 
jednomyślnie termin powrotu Saary do Niemiec 

na 1 marca br., horyzont polityczny Europy o- 
statecznie się wyjaśni.

Zdawało się, że po słynnem oświadczeniu 

kanclerza Hitlera z 15 bm. nabrzmiałem akcen
tami pokojowemi nic już nie stanie na prze
szkodzie normalizacji stosunków politycznych w 

Europie, których podstawowym warunkiem jest 
nietylko udział Niemiec w pracach areopagu ge
newskiego, ale w większym jeszcze stopniu w 

umowach międzynarodowych, mających na celu 

zagwarantowanie pokoju.

Tak się to tylko zdawało!

W rzeczywistości horyzont polityczny w 

Europie jest nadal zasłonięty chmurami, a na 

drodze do normalizacji stosunków politycznych 

piętrzą się takie przeszkody, jak wysunięte 

przez Niemcy, pod osłoną tezy o równoupraw
nieniu, żądanie przekreślenia traktatu wersal
skiego, jako chowane już w zanadrzu przez dy
plomację niemiecką, — i nieostrożnie ujawnione 

w niedawnych wystąpieniach ambasadora Rzeszy 

w Waszyngtonie dr, Luthra i kierownika orga
nizacji narodowo-socjalistycznej w Gdańsku 

Forstera, żądania terytorjalne, wśród których 

sprawa gdańska i zagadnienie terytorjalnego po
łączenia Prus Wschodnich z Rzeszą, a więc kwe- 

stja polskiego Pomorza wysuną się prędzej czy 

później na plan pierwszy.

w ane zw ycięstw o nad zesz ło rocznym m i

strzem  E uropy vz sto sunku 5 :1 (1 :0 , 2 :1 , 0 :0 ). 

P rzez ca ły czas zaznaczyła się przew aga  P o 

laków . k tó rzy już . w  p ierw szej te rc ji zdoby 

w ają prow adzen ie przez S tupm ick iego . W  

drug iej faz ie gry przew aga P o laków  w zrosła , 

ską a N iem cam i. P o lacy , znajdu jący się obec 

n ie w doskonale j fo rm ie , odn ieśli zdecydo- 

O w ocan ii te j przew ag i są dalsze bram ki ze  

strza łów 'M archew czyka i K ow alsk iego . N iem 

cy rew anżu ją się ty lko jedną bram ką, usta-

la jąc w ynik dn ia . W  osta tn iej iterc ji m im o  

w 'ysiłków obu drużyn  w ynik n ie u lega zm ia 

n ie . P rzy okazji zaznaczam y , że o porażce  

P o laków  z F rancją zadecydow ał sam obó jczy  

strzał S tupn ick ieg io . F rancja , jak -w iadom o , 

w ygrała n ieznaczn ie w łaśn ie różn icą jednej 

I bram ki. W  pon iedzia łek P o lacy spo tka ją się  

i z W łocham i. W raz ie zw ycięstw a P o laków  

i przejdą on i do drug iej rundy rozg ryw ek .

N arazić o p ierw sze m iejsca w te j grup ie u-  

b iegają się W łosi i F rancja . N iem cy w obec  

dw óch ko lejnych porażek n ie m ają już ża 

dnych szans.

F U N D U S Z  S Z K O L N I C T W A  P O L -
S K I E G O  Z A G R A N I C Ą  B R O N I  
M Ł O D Z I E Ż  P R Z E D  W Y N A R O 
D O W I E N I E M . P O P R Z Y J M Y  G O  
C H O Ć B Y  S K R O M N Y M  D A T K I E M  
K o n to  c z e k o w e  P . K . O . N ,. 2 1 .8 9 5 .

Z  WĘDRÓWEK PO POLSCE.

W ś r ó d  la s ó w
1 b a g ie n  P o le s ia

(K orespondencja w łasna).

P ińsk , w  styczn iu .

Jedzietny „ko łob lem ". W óz n iem iło siern ie  

slcaeze po  w ybitych ko le inach .

— D laczego n ie sk ręc ić, bok iem lep sza  

droga? —  py tam  fu rm ana, m iejscow ego m u- 

żyka.
—  H etak lip sz , ne treba dum aty .

R zeczyw iśc ie . K oń c iągn ie , n iech m yśli. 

K oleiny  są d la kó l. C hcesz  jeździć  po  po leska, 

m usisz się z te in zgodzić , szanow ny przyby 

szu . T radycy jna log ika P o leszuka jest n ie 

zb ita . W około kra j n isk i, rów n inny . H ory 

zon t poszarpany śc ianam i lasów , łąk i pod lo 

dem , gdzieś w yspy , na n ich rzędy chat. T o  

w ieś po leska.

S ą i inne w iosk i. K ilkadziesiąt fu to rów  

porozrzucanych ąa w iększe j przestrzen i,  

bez drog i, bez p lanu . D om y na fundam en 

tach z w ysokich palów . n iby obronne sady 

by naszych prao jców ’ . Jedziem y przez taką  

w ieś ko ło najb liższe j, n ieco w iększe j chaty , 

k ilkanaście oszron ia łycli san i. C o to być  

m oże? Z a chw ilę w iem y w szystko . G rom adą  

dziec i w ybiega na skąpe podw órze , z hała-

W siada do san i i sanek i od jeżdża po  

zam arz lych b ło tach do dom ów . S zko ła . B ie 

dny nauczyciel kresow y . G dy ta dzia tw a  

od jedzie, zostan iesz sam na d ług ie godziny  

pośród łąk , pokry tych grubo lodem . G dzieś  

z pod lasu w yziera zgarb iony dom ek leśn i

czów ki, tu i ów dzie b łyśn ie b ielona kopu la  

cerkw i, k tó rych tu jest bardzo dużo .

W ioska . C haty razem z oboram i, częś 

c iow o b ielone , środk iem sio ła w ysypana  

droga , bokam i próby drew n ianych chodn i

ków . W  op ło tkach ludzie w łapc iach : P o le- 

szucy .

S o łty s, m łody człow iek , rezerw ista w  

m undurze F ederacji: — T o tak proszę pa 

na —  m ów *i po po lsku —  m y tę drogę szy 

ku jem y do chodn ików . T era robo ta usta ła . 

M róz. G rom ada zrob iła w szystko szarw ar-  

k iem . 1 row ów  m y też nakopali i osuszy li 

kaw ał b ło ta.

C zy to ty lko u w as?

— G dzietam . W szędzie pan ie. A te raz  

n im m róz z łapał b ie liliśm y chaty , bo tak ie  

praw ’o w yszło . N iektó rych dom ów szkoda , 

bo to stracą w ygląd . A le c i pow inn i m alo 

w ać.

P rzy łącza się grupka ludz i.

—  A tę drogę z okrąg laków  k to zrobił?  

—  py tam .

—  N iem cy zrob iły , N iem iec przykazał, 

b ił w m ordu , m uzyk zrob ił.

— S tarsi zaczynają chw alić porządk i j 

okupan tów , m łodzi się bun tu ją . I na dale-  

k iem P o lesiu odczu to silną rękę germ ań 

sk iego najeźdźcy .

W  chacie so łtysa sch ludno . P ęk pap ie 

rów  na sto le.

—  K to tu jeszcze czy ta gazety? —  N au 

czyciel i batiu szka , w ięcej n ik t.

W innych chatach z h ig jeną gorze j. 

Jedna izba , zam iast kuchn i ch lebow y p iec, 

przy n im tyg ie l do garnków , brak łóżek , 

gdzieś jakaś prycza . Ś p ią w szyscy w budu 

jącej zgodzie na „zap iecku". K obie ty w yra 

b ia ją przepyszne w zorzyste ręczn ik i. R ęcz 

n ik tak i kosz tu je 5 z ło te . S zkoda ty lko , że  

te w yroby bogate w  jakość , uboższe są w  

ilo ść. R ęczn ik zdoby ł p ierw szeństw o , do 

szed ł do kunsz tu . B o też do w szystk iego się  

przyda: jako prydane (w iano ) có rce , ofiara  

do cerkw i i na krzyż m ogilny .

D ziw ne w rażen ie rob i w ieczo rem las  

krzyżów , okry tych ręczn ikam i na c ichym , 

w iejsk im cm en tarzu . Z w łaszcza gdy w iatr  

m roźny zaw odzi przec iąg le . R ęczn ik i łopocą , 

m igają w słońcu — - w yglądają jak przelo t 

b ia łych duchów . A cm en tarzy m oc, b ied 

nych , n ieog rodzonyćh w szcz .erem po lu , lub  

w c ien iu sosen . K ażda w ioska m a sw ó j 

w łasny .

P o leszuk jest dziw n ie zabobonny. P rze 

sąd kw itn ie n iejednokro tn ie przez całą lud 

ność n iezrozum iały . Z naczen ia tyczek i bali, 

sk ładanych na grobach n ik t już n ie po trafi 

w yjaśn ić , a lbo w yjaśn ia ją różnie: żeby n ie 

boszczyk n ie uciek ł, a lbo że to taka tyczka , 

k tó rą brano m iarę na trum nę. G usła tu pa 
nu ją n iepodzieln ie.

Jednak najciekaw sze na P o lesiu to to  

w łaśn ie sw obodne is tn ien ie obok sieb ie dw u  

różnych ku ltu r: now ej, z rozpędem tu  

w szczep ianej i ca łego ogrom u c iem no ty .  

N igdzie  .bodaj św iatło n ie rob i tak ich postę 

pów , juk na P o lesiu i n igdzie rów nocześn ie  

n ie w idzi się tak iego zaco fan ia.

M im o o lbrzym ich postępów gospodar

czych , dobroby t n ik ły . W iekow e zan iedba 

n ie i .w arunk i geograficzne zrob iły sw o je. 

P raca nad przebudow ą w si trw a. C zu ją je j 

c iężar nauczyciel i in struk to r ro lny .

K onkursy ro lne , hodow lane , kursy w ie 

czo row e, św ie tlice , odczy ty , o to czynn ik i, 

k tó rym  się poddaje strum ień w iejsk iego ży 

c ia. P ierw iastek w ychow aw czy staw ia się na  

p ierw szem  m iejscu .

M onotonny jest dzień P o leszuka , jak  

m onotonna jego kra ina . N ic inne są i p ieś 

n i. D ługo w ieczo rem p łyną śp iew y sm ętne , 

przec iąg łe . G dy m rok zapadn ie b łyszczą  

czerw one św ia te łka w chatach , przy rozpa 

lonym  p iecu zasiada po leszucka rodzina i na  

opow ieśc iach dziw nych przy ko łow ro tkach  

i na spo rządzan iu łapci up ływ ają d ług ie go 

dziny w ieczo ru . P . W .



W ypadki berlińskie z dnia 20 grudnia  
w ośw ietleniu dziennika holenderskiego

D ziennik ..H et V aderlaiid ‘". w y('hodzcu-y  [ zaalarm ow ał natychm iast G oeringa. O ddzia- 

w H adze, tw  ierdzi, iż na podstaw ie pew nych. |ly szturm ow e S. S. postanow iono rzucić za- 

źródłow ych inform acyj jest w stanie u/upei - i tern aa m inisterstw o R eichsw ehry, aby m ie
nić luki w obrazie w ydarzeń berlińskich z I brać z pow rotem dokum ent} w spraw ie  

dnia 20 grudnia roku u!> .. których areną było  |Schleicltera. Próba napadu nie pow iodła się  

m inisters!'w o R eichów  ehi \ . a po S\ Iw  estrze j jednak, zm obilizow  ane zaw czasu oddziały  

gm ach oper} K r d ’n. O t » . jak iw  ie, izi ..H et ‘ R eichsw ehry obsadził} ginach m inisteistw a  

\aderland", grupa gen. H ritscha, szefa do- a w toku w alki padło trupem 18 członków  

w ództw a R eichsw ciir} , postanow iła przepro- czarnej S. S.

urzędy i agencje pocztowe 
---H przyjm ują  .-.-S

prenumeratę naszej gazety na miesiąc luty 
do dnia 25 stycznia

fl Prenum erata z odnoszeniem do dom u 1,- zł m iesięcznie

w adzie w drugiej połow ie grudnia r. ub. de 

cydującą akcję w celu utrącenia kandyda 

tury G oeringa na generała R eichsw ehry. do 

praw iła G oeringa skom prom itow ało ogłosze

nie „B iałej K sięgi" Erantinga. a zw łaszcza  

listu Ernsta do H einesa, jednak gen. von R ei

chenau oraz, pew na grupa przem ysłow ców  

w ystąpili w jego obronie.

Te w łaśnie w ydarzenia skłoniły kancle 

rza R zeszy i l iihrera jak tw ierdzi „H et V a- 

de*rland“ , do poczynienia nadzw yczajnych  

koncesyj R eichsw ehrze i do zw ołania nad 

zw yczajnego zebrania w szystkich przyw ód 

ców partyjnych i przedstaw  icieli R eichsw eh 

ry w gm achu opery K rolla, aby w ezw ać zi*- 

branych do utrzym ania zgody i horm onji o-

D zięki zam achow i udało się gen. Erilscho- raz niepogłębiania istniejących sporów i w a- 

w i w ejść dnia 20 grudnia roku ub. w posia- śni. Jak z tego w ynika. R eichsw ehra, zba

danie, znajdujących się w G estapo (tajna po-|niem dziennika liaskiego, odgryw a w H I 
licja) dokum entów , dotyczących zam ordow a-i R zeszy decydującą rolę i szachuje z pow  o- 

nia gen. Schleichcra. H im m ler struchlał i (lżeniem w pływ y partji nar.-socjaiistyeznej.

Toruń

tem  w gw iazdy. K ażdy jej załom  rw ie się w gó 

rę w yrazem czystego gotyku. D w ie w ieże kie 

rują się lo tem , zrośnięte ze sobą, rozdzielone  

dopiero u sam ych szczytów .

N a rynku, a raczej w głębi jego i przy  

przecznicy, w znosi się olbrzym ia św iątynia N . 

M arji Panny, zbudow ana w połow ie 14 w ieku. 

O grom na naw a nie posiada w ieży, ty lko trzy  

m ałe w ieżyczki. C zyni to niespodziew ane w ra

żenie.
W ew nątrz — jak i w ew nątrz św . Jakóba, 

który także w 14 w ieku został w zniesiony —  

w iele pam iątek: — m alow idła, rzeźby i gro-

W innej części m urów w ystępują pam iąt

ki krzyżackie. Znajdujem y tam ruiny potężne

go zam ku krzyżackiego, zbudow anego w poło 

w ie 13 w ieku.

Stare ulice m iasta pełne są w ielu pam ią

tek. Znajdujem y przy nich średniow ieczne ol

brzym ie śpichlerze kam ienne o bogato rzeźbio

nych bram ach, dom y, rzeźbione koło okien, —  

dom , w którym urodził się M ikołaj K opernik, 

w spaniały pałac biskupi.

bow ce.

R ynek starom iejski w ygląda przecudnie.

Toruń —  to jedno z najpiękniejszych m iast 

polskich — m iasto napraw dę godne ziwedze- 

nia, —  to kam ienna kronika średniow iecza.

G rozą dziw ną przejm uje ta panoram a, —  

gdy patrzy się na nią w noc, usianą gw iazdam i, 

W isła w tedy jest czarna i jest przepaścią szu 

m iącą na w ichrze, lecącym od m orza a kształty  

! gm achów rosną nad nią jak upiorne zjaw iska...

Przepiękne są stare św iątynie Torunia: św , t 

; Jan; św , Jakób; św . Panna M arja. 1 1

Św , Jan w yrasta z ulicy Żeglarskiej. Jest to  

niekształtny olbrzym . W ysoka jego w ieża to 

nie w rów nie w ysokich naw ach, W ygląda to tak  

! jakby te w ieki, które ryły na jego skroniach  

zręby starości, przygarbiły go i w tłoczyły w  ’ 

I ziem ię. N iem a w niem nic ze zw ykłej strzeli- ! s^rzypcac }1

Pełny jest starych, fantastycznych kam ienic, 

nieraz o dw u ty lko oknach frontu, a na parę  

pięter w ysokich. Pośrodku w znosi się dostoj

ny ratusz z przepiękną w ieżą, zbudow aną  

łow ię 13 w ieku.

R atusz ten jest praw dziw ą epopeją  

najw idoczniej z całego Torunia

KALENDARZYK ŁOWIECKI

w po- NA LUTY.

głazu. 

w tej 

; w ieży ratuszow ą zam knięta jest przeszłość, —  

W ieża ta ileż w ieków czuw ała jako w artow ni

ca polskiego m iasta, narażonego w ciąż na gra

bież krzyżacką, które ty le przecierpiało potem .

; W dziedzińcu ratusza, w obram ieniach sta- 

i rożytności, stoi posąg flisaka, grającego na  

, a w okół niego bronzow e żaby z o-
stości kościelnej. Jest zgrzybiałość czasu. Jest tw artych w zasłuchaniu gęb, leją w odę srebrzy- 
w yraz m ęki ziem i. I jest w  tem  piękno ogrom ne. | glą w basen fontanny .

R ok 1250 jest rokiem położenia fundam en- ! Stare m iasto w sw ym odrębnym stylu nie  

tów tego kościoła. W ew nątrz — m nóstw o pa- ' przypom ina ani starego K rakow a, ani starej 

N ad ' m iątek z przem inionych dni. Epitafjum Jam W arszaw y. K am ienice z fantazją daw nej archi- 

słu _ ' O lbrachta, gdzie spoczyw a serce jego. N ajstar- : tektury, łączą ekonom ję m iejsca. W szystkie pra- 

■igjszy portret M ikołaja K opernika. O łtarze oraz ’ w ie ulice, schodzące nad W isłę, kończą się  

bram ą w baszcie, będącej częścią starych o- 

bronnych m urów .

O podal starych m urów w 'znosi się fanta 

styczna K rzyw a W ieża, o której praw i legen 

da, że za karę za sw e grzechy zbudow ać ją  

m iał jakiś w ystępny zakonnik.

kamienna kronika! 
Średniowiecza

(K orespondencja w łasna)

Toruń, w styczniu 1935 r.

Toruń —  to stary, nadw iślański gród, kry

jacy w sobie św ietność i św dętość przeszłości, .

U lice pulsują now em , w zm ożonem życiem , 

życiem dnia dzisiejszego, lecz ruch tan i gw ar 

opraw iony jest w czarujące ram y przeszłości, 

w m ury, dyszące pam iątkam i w ieków , splecio 

nych w nieprzerw any łańcuch dni.

C ałą potęgę daw nej kam iennej tw ierdzy  

w idać najlepiej z przeciw ległego, lew ego brze

gu ogrom nej, burzliw ej, nierzadko pianam i na  

czubach fal pokryw ającej się W isły. O dbija ona | 

w sobie najpiękniejszą panoram ę m iasta, 

las m asztów , kom inów okrętow ych, żagl 

pów , ładow nych berlinek, stojących w porcie ■ 
lub przejeżdżających z w rzaw ą sygnałów , w y- ' sprzęty kościelne ze średniow iecza, obraz al 

rasta ku niebu gąszcz kam ienny. O plecione ' fresco z daw nych stuleci, nagrobk! i rzeźby, 

tw ardym m urem św ietnie utrzym anym do dziś, ' Św . Jakób —  to pod każdym w zględem  

starych m urów obronnych, najeżonych baszta- ' przeciw ieństw o św , Jana. Jest on gotycką m o- 

m i kw itną pow ągą i m ocą w ieżyce św iątyń, ra- dlitw ą ku słońcu, Sm ukłością lin ji rośnie strze- 

tusza, zręby w ysokich gm achów . j liście, nadziem sko. Ta św iątynia jest cała lo-

Na podstawie przepisów łowieckich, 

obowiązujących na terenie całego kraj® 

(oprócz woj. śląskiego), w lutym przypada 

czas ochronny na następującą zwierzynę 

i ptactwo:

Łosie-byki, łosie-sainice i cielęta, jele- 

nie-byki. da miele-rogacze, jelenie i danriel®- 

sainice i cielęta, saray-kozły, sarny-kozy i 

koźlęta, niedźwiedzice z małemi, rysie (t»d 

15 lutego), żbiki, kuny leśne (tumaki), n®r- 

ki. borsuki, zające-szaraki, zające-bielakt 

od 15 lutego), głuszce-koguty, gluszce-kury, 

cietrzcwie-kury, jarząbki, pardwy, bażanty- 

koguty, bażanty-kury, kuropatwy, dzikie 

indyki-samice, dzikie kaczki-samice i młe- 

de, oraz inne ptactwo wodne i błotne, czar

ne bociany, dropie, dropie-kamionki (stre- 

pety), dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, pa

szkoty, ptaki krukowate i drapieżne (z wy

jątkiem jastrzębi gołębiarzy, krogulców. 

wron i srok), żubry, bobry, kozice i świ

staki.

.. . ............ -

lietonsekwencje polityki taryfowej M. P. i T
O bserw acje dotychczasow ej polityki ta

ryfow ej M . P. i T. z dziedziny opłat za insta
lacje telefoniczne zm uszały poprosili do —  
stw ierdzenia, że M inisters, w o dąży do tego, 
by w szelkiem i sposobam i odstraszyć ludność  
od korzystania z telefonów  sieci państw ow ej. 
D la nas —  sfer gospodarczych —  polityka ta  
była w ręcz niezrozjum ialą, gdyż sprzeciw ia 
ła się ona zdrow ym zasadom kupieckim , 
zm uszającym  każde przedsiębiorstw o  —  na
w et państw ow e o charakterze m onopol  ow ym  
—  do jaknaiw iększego przyciągania klijen-  
tów i rozszerzania sw ej działalności i obro 
tów . M inisterstw o w idocznie stało na tym  
stanow isku, że należy m ieć m ałą ilość abo 
nentów , lecz dobrze plącących, niż obniżku- 
jąc opłaty rekom pentow ać to w iększą ilością  
abonentów . Polityka z punktu w idzenia ku 
pieckiego —  zupełnie błędna.

N ie m ów iąc już o tem , że zainstalow anie  
now ego aparatu kosztow ało cały fundusz, bo  
setki złotych, ale naw et najdrobniejsze ro 
boty instalacyjne przy istniejących już po 
łączeniach obliczane były (i są jeszcze obec
nie) po cenach nie stojących w 7 żadnym sto 
sunku do św iadczeń ze strony M . P. i I. w  
m aterjałach i robociźnie. N aprz. do niedaw 
na —  o ile ktoś chciał ponow nie zainstalow ać  
aparat do istniejącej lin ji oraz przy zm ia
nie firm y) m usiał płacić jak za zupełnie no 
w ą lin ię, aczkolw iek św iadczenia ze strony  
M . P. i 1. w yrażały się sum ą kilku zaledw ie  
złotych. To sam o m iało m iejsce o de aparat 
był chw ilow o zdjęty . N a te ogrom ne w y 
datki pozw olić sobie m ogły ty lko nieliczne  
jednostki i w rezultacie ilość abonentów z  
roku na rok m alała (podobnie z resztą jak  
z m otoryzacją kraju).
dodatkow ych niew spółm iernie w ysokich o- 
płat instalacyjnych. Że tak jednak nie jesi. 
o tem św iadczy najnow szy D ziennik Taryf 
M . P. i T. z dn. ol. 12. 19^4 r., pozostaw  iąjący  
praw ie w niezm ienionej w ysokości dotych 
czasow ą taksę za w szelkie roboty dodatko 
w e, która jest nielogiczną i zdolną pow ażnie  
uniw eczyć zapoczątkow aną akcję obniżkow ą  
w kierunku rozszerzania ilości abonentów  

telefonicznych.
Poda  jem y kilka przykładów :

poz. 2 p. c. Za zainstalow anie aparatu telefo 
nicznego dodatkow ego przyłączonego  do  
centrali dom ow ej ręcznej lub do aparatu  
głów nego.
1) w  tym  sam ym  pokoju co aparat głów 

ny  zł. 15
2) w innym pokoju, lecz w tym  sam ym  

lokalu  zł. 25
3) w innym  lokalu, lecz w  tym sam ym  

budynku  zł. 40

N a postępującą detelefonizację kraju  
nareszcie zw róciły uw agę czynniki m iaro 
dajne (w  ostatnim  zdaje się ty lko rzędzie sa
m o M . P. i T.) i zm usiły M . P. i T. do pod 
dania rew izji dotychczasow ej polityki w za
kresie opłat telefonicznych. 3  en renesans 
pojęć co  do konieczności um ożliw ienia szero 
kim  m asom  ludności korzystania z telefonów  
znalazł w yraz w  obniżeniu opłat za zainsta 
low anie now ych połączeń telefonicznych do  
zł. 10,—  od aparatu w  sieci M . P. i T. w  bez 
płatnym instalow aniu połączeń w PA ST-cie  
oraz przv autom atyzacji telefonów w w ięk 
szych m iastach. R ezultat stał się odrazu  w i
docznym  w szybkim pow iększeniu się ilości 
abonentów  sieci telefonicznej.

Zdaw ałoby się, że w konsekw encji tej 
nej nastąpić m usiała jednoczesna obniżka

4) w innym budynku lecz na tej sam ej 
posesji zł. 40

p 0Zt L _  p rZy przełączeniu do centrali do 
m ow ej autom atycznej do  1.) zł. 60.—  2.) zł. 
90,—  p. 5 i 4) zł 90.—

poz. 4. Za przeniesienie aparatu na inne  
m iejsce od zł. 10 do 20.

poz. 5. Za czcisome zdjęcie i ponomne zainsta- 
lorDanie na tem samem miejscu aparatu 
zl 20.
O płaty te w ydają nam się niezw ykle  

w ygórow anem i biorąc pod uw agę, że opłaty  
m iesięczne za każdy dodatkow y aparat w y 
noszą jeszcze od zł. 6.—  do 15.— , czyli rocz
nie zł. 72,—  do 180.—  co pozw ala zam orty 

zow ać nietylko koszty instalacji, lecz i same 
aparaty w  ciągu 1— 2 lat. Specjalnie uderza  
w ysokość opłaty za zdjęcie czasow e aparatu  
(poz. 5), nie stojąca w żadnym  stosunku d«  
rzeczyw istych św iadczeń ze strony urzędu.

N iekonsekw encję dopatrujem y się w  
tem , że o ile opłata za now ą instalację w y 
nosi zł. 10,— , to dodatkow e drobne instala
cje nie pow inne przekraczać tą sum ę O 100  
do 400 proc.

Tak  sam o instalacja dodatkow ego dzw on
ka lub w tyczki, gdzie koszt m aterjału w yno 
si po zł. 1Ó ,—  do 14,— , opłaca się po zł. 10,— , 
a pozatem  płaci się co m iesiąc zł. 1.—  od sztu
ki dzierżaw y. I w danym  w ypadku dzwo
nek lu li w tyczka nietylko am ortyzuje się w  
ciągu 1 roku, lecz dają M inisterstw u okolę 
50 proc, dodatkow ego zysku, w następnych 
zaś latach są źródłem  nieuzasadnionego za
robku.

Stoim y na tym , w ydaje nam  się, jedynie 
słusznym  stanow isku, że zysk M . P. i T. z ty 
tu łu m onopolu telefonicznego pow inien o- 
pierać się na opłatach abonam entow ych, nie  
zaś na opłatach  pobocznych, które w inne być 
pobierane jedynie w takiej w ysokości, by 
M inisterstw o do dodatkow ych instalacyj nie 
dopłacało i je w norm alnym  czasie (10 lat) 
zam ortyzow ało, cały m aterjał bow iem  insta
lacyjny  pozostaje w łasnością M . P. i T. i przy 
należytej konserw acji służyć m oże przez 
dziesiątki lat.

O czekujem y od M . P. i T. zastosowania 
ty lko tej zasady, która m a m iejsce przy in
stalow aniu  naprz. liczników  przez gazow nie, 
w odociągi i elektrow nie, gdzie koszt dzier
żaw y liczników służy opłatą za sam licznik  
i za am ortyzację. Tylko w  ten sposób zapo 
czątkow ana szczęśliw ie akcja akw izycyjna 
w dziedzinie telefonów dać m oże pożądany  
efekt. W zorujm y się naprz. na Szw ecji, gdzie  
kolosalny rozw ój sieci telefonicznej jest re
zultatem kupieckiego traktow ania spraw y  
(telefonicznej. Zw racam y się do M . P. i T. «  
apelem , by zechciało obecne dodatkow e ko- 
iszty instalacyjne  poddać gruntow nej rew izji 
i taksę przystosow ać do rzeczyw istnych  swo
ich kosztów i d« ogólnego spadku cen.

Inż. A.
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um arł niespodzian ie, zaopatrzony Sa 
kram entaln i św ., w niedzielę , dnia 20  
stycznia 1955 r. o godz. 20.50 .

L  rodził się .w B ladow ie, paw . tu 
cholsk im 20 m aja 1S75 r., uczęszczał 
do gim nazjum w ( R ojnicach , gdzie  
zdał egzam in m aturalny w roku 1895. 
stud ja odby  ł w K rakow ie i Pelplin ie, 
gdzie otrzym ał św ięcenia kapłańsk ie

\\ W ąijrzeźnie rozw inął bardzo  
in tensyw ną pracę duszpasterską  w tak  
szerokich rozm iarach , iż przechodziła  
praw ic ludzkie siły . N iestrudzony  
pierw  szy by  i w kościele codziennie. 
N ie by  ło M u nigdy za dużo pracy  , ra 
czej za m ało . N ie liczy ł się ze Sw em i 
silam i i zdrow iem .

7. 1900 r.

B ył w ikarym

I rudno w szystk ie Jego zabieg i w y-
u-

m inis!rati r. O trzym aw sz  
K lonów ce pow . Starogai

poży  teczn ie

O d kilku ła t. m im o, że zdrow ie
m e

choroby przerw  ic .

P. Antoni Makowski — zawieszony
w prawach członka Bezpartyjnego Bloku

P . A ntoni .M akow ski, członek pre- kow ski godność przew odniczącego ra- 
zydjum  R ady Pow iatow ej B . B . W . R . dzieck iego klubu B . B . W . R .
w W ąbrzeźnie został odw ołany  z tego  
stanow iska a nadto zaw ieszony przez  
zw ierzchnie w ładze organizacyjne w  
praw ach członka B loku.

Siłą rzeczy  —  utracił p. A ntoni M a-

Z arządzenie to sto i w 7 zw iązku z  

zarzu tam i podniesionem i przeciw  p. 

M akow skiem u, które stanow ią przed 

m iot dochodzeń  w ładz państw ow ych.

po polsku i rozbudow y  w ać w zgl. po 
głęb iać uśw iadom ienie polsk ie. M iał 
stad przykrości, —  bo za karę m usiał

w w  y tężonej pracy . L egi na posterun 
ku. C hociaż w  sobotę czuł się źle, je-

nia. T a „kara ’ nie przytłum iła jegc  
zapału , ani nie zaszkodziła M u w opi- 
nji ś. p. K siędza B iskupa A ugustyna

D arzył G o  ś. p. K siądz B iskup A u 
gustyn sw em zaufan iem i życzliw oś-

bożeństw o i słuchał spow  iedzi św ., zaś  
po południu się położy  ł, a w ieczorem  
około godziny ' 20.50 atak sercow  y po-

w y kato lick iej.

skupa A ugustyna przejął parafję w ą 
brzeską w ' roku 1924.

V . dniu 17 m arca 1925 r. został w r 
naszej parafji uroczyście przy  w  itany .

B ył idealistą i rom antykiem , co M u  
niestety zasłan iało trzeźw y ’ pogląd na  
spraw y" m aterjalnc. W la tach dobrej 
konjunktury gospodarczej, chcąc do 
prow adzić w szystko do idealnego siu-  
nu, zaangażow ał sieb ie i parafję zbyt 
dużo , i spraw dł sobie nadm ierne kło 
poty gospodarcze, które G o przygnę 
biały i gry-zły , odkąd nastąp ił kryzys, 
a z nim  potęgujący ’ się spadek docho 
dów parafjalnych . B ezsprzecznie te

i słabości ludzkie, jak  każdy  z nas. lecz  
'm iał też zalety , jak ie nie każdy ' m a. 
| Pow odow ał się zaw sze dobrą w oią i 
żarliw ością, szczerą troską o dobro  
dusz, a także o dobro m aterjalnc sw o 
je j parafji. jak w ielu , bardzo w iciu , 
doznał ciężk iego zaw odu w sw oich  
planach , doznał klęsk i gospodarczej, 
nie przew idując przeciąg łego kryzysu , 
jak w ielu innych , naw et przezornych  
finansistów . B ądź jak bądź pow odow ał  
się zaw sze dobrą w olą, m oże nieraz  
nadm ierną gorliw ością, a kryzys dal 
się jem u nader boleśn ie w e znaki.

Z eszedł z areny m ąż dobrej w oli, 
kapłan gorliw y i gorący patrjo ta  
polsk i.

N iecli M u B óg będzie, nagrodą bar
dzo w ielką, a nasze znękane społe
czeństw o kato lickie i polsk ie, a zw ła
szcza też parafjan ie w ąbrzescy ' niech  

G o zachow ają w w dzięcznej pam ięci.

uw agę naszych Szan . C zyteln ików , że należy pil
nie zw ażać na sw ój dobytek .

P . R om antow skiej Stanisław ie ' skradziono  
7 i pół kg jab łek . P . M ałkow ej Jadw idze ze  

strychu skradziono 2 pow łoki, —  P , G rzyw iń- 

sk iem u A ntoniem u skradziono kró lika rasy an 

gora. P . Przystalsk iem u z N iedźw iedzia skra 
dziono żyto , pszenicę i groch . —  P . K ochanko 

w i z Puika skradziono 100 kg jęczm ienia. —  

P . R uanick iem u z G zik skrad li nieznani złodzie

je 10 ctn. jęczm ienia. —  P . H ołow atow ej Ste- 

fanji z C zystochleb ia skradziono w irów kę, parę  
butów  filcow ych, kalesony , psią skórkę i koc.

O D  W IE C Z O R A  D O  PÓ Ł N O C Y  

taa orzm i ty tuł film u, który dziś poraź ostatn i 

w yśw ietla .k ino , Słońce." —  O d ju tra w ielk i film  

o w spaniałej w ystaw ie, 'p raw dziw e arcydzieło re
żyserii —  C ZA R  W A LC A W IE D E Ń SK IE G O . —  

Film ten m ów iony jest w języku niem ieckim ,

KURS PRACY ZARZĄDOWEJ K. S. M.

W czoraj, w niedzielę odbył się w sali p. 

K lim ka kurs pracy zarządow ej dla członków  

zarządu K S M . okręgu w ąbrzesk iego . N a  

kurs staw iło się blisko 100 druhów . K urs roz

poczęto w spólną m odlitw ą i odśpiew aniem  

hym nu organizacyjnego .,H ej do apelu". —  

R eferaty organizacyjne, ideow e i program y  

prac w ygłoszone zostały przez jen. sekretarza  

ks. żyndę, pp. W . R zeczcw skiego i B oniface 

go K ow nackiego . O dczyt na tem at ,,je Iziem v  

kulig iem " w ygłosił p. .A rendarsk i. Program  

kursu przeplatany był piosenkam i ■.'rganiza- 

cyjnem i. które zarządow cy z zapałem śp ie 

w ali. W końcu w ybrano now e w ładze okrę 

gu. w sk ład których w eszli pp. K ow nacki —  

jako prezes. W . R zeczew ski jako sekretarz  

i St. . A rendarsk i jako naczeln ik okręgow y. 

Pieśn ią ,.M y cheem y B oga" zakończono po  

5 godzinach ciężk iej pracy —  drugi z rzędu  

kurs pracy zarządow ej K SM . okręgu  v abrze- 
s  kiego .

L IK W ID A C Y JN E  Z E B R A N IE  
K O Ł A PR Z Y JA C IÓ Ł A K A D E M IK A .

D nia 17 stycznia 1935 r. odbyło się posie

dzenie K oła Przyjació ł A kadem ika w sali Sądu  

G rodzkiego . —  Jako w iceprezes, zebran ie otw o-

W SPÓ Ł PR A C U JE SZ Z W Y C H O D Ź -  
T W E M  D A JĄ C  G R O SZ  N A  FU N 
D U SZ SZ K O LN IC TW A  PO L SK IE  
G O  Z A G R A N IC Ą .
K onto czekow e P . K . O . N ,. 21.895 .

Z ebranie zagaił prezes placów ki druh W ilam ow - 
sk i W itold hasłem  „W olność", w itając serdecz
nie przybyłych gości. Po odczytan iu pro tokółu  
z ostatn iego w alnego zebran ia w ybrano prezyd- 
jum  w sk ład którego w eszli druh Sw obodzińsk i 
jako m arszałek , drh . W ilam ow ski Stan . —  
sekretarz, druhow ie Ł ączyński i R edm ański Fr. 
ław nicy . C złonkow ie ustępującego zarządu zdali 
spraw ozdanie z całorocznej pracy placów ki. Pre 
zes druh W ilam ow ski po sw ojem spraw ozdaniu  
podziękow ał członkom zarządu oraz w szystk im  
druhom za gorliw ą w spółpracę dla dobra zw ią
zku i Państw a. Po zdaniu spraw ozdania K om i
sji rew izyjnej udzielono ustępującem u zarządow i 
absolu torjum .

D o now ego zarządu w eszli druhow ie: N ałęcz  
Jan jako prezes, Sw obodzińsk i Ignacy zastępca  
prezesa, W ilam ow ski Stan , —  sekretarz, Z arem b- 
sk i Józef —  zastępca sekretarza, G óralsk i Stan . 
—  skarbnik , G ierszew ski naucz. —  referen t w y 
chow ania obyw atelsk iego , Z arem bski W ład. —  
kom endant, W  sk ład kom isji rew izyjnej w eszli 
d rh . W ilam ow ski W itold , Ł ączyński Jan i R a- 
dom iński Fr. —  W  w olnych głosach w yw iązała  
się żyw a dyskusja dotycząca spraw  organizacyj
nych . Pod koniec zebran ia zabrał głos prezes  
pow . druh C zerw ińsk i dziękując ustępującem u  
zarządow i za in tensyw ną pracę dla dobra R ze 
czypospolitej, apelu jąc rów nocześn ie do now ego  
zarządu i w szystk ich członków do dalszej w y 
trw ałej i ow ocnej pracy nad rozw ojem naszej 
organizacji. W  dalszem sło jem przem ów ieniu  
podkreślił drh. C zerw ińsk i, że placów ka m iejsco 
w a sto i na dość w ysokim  poziom ie organizacyj
nym jak i państw ow o obyw atelsk im . D ruhow ie  
nasi pam iętają, że na sztandarach naszych w id 
nieje napis „B óg i O jczyzna" dla której żyjem y  
i pracujem y. Po trzykro tnem  okrzyku na cześć  
naszej N ajjaśn iejszej R zeczypospolittej Polsk i, 
je j Prezydenta Ignacego M ościck iego i Pierw sze 
go M arszałka Polsk i Józefa Piłsudskiego , zakoń 
czono zebran ie hasłem  „W olność.

Mowofewo
K ern  unikat Z arządu  W eteranów .
Z arząd Z w iązku W eteranów Pow stań N aro 

dow ych R . P . z roku 1914— 19 koło K ow alew o  

podaje do w iadom ości, że Pom orska K om isja  

W eryfikacyjna przedłużyła term in sk ładania  

kw estjonarjuszy do 31 m arca br.

D
at

a 1
M

- ■ 
8

M
ie

si
ąc

 g 1
.° Św. katolic- Słońce

w schód zichód

21 styczeń P . A gnieszk i 7,32 4,02

22 w W incentego 7,31 4,04

24 ś. Z aślub. N M P 7,30 4,06

5 ft. faso li; B randenburger 1 ft. okrasy w ędzo 

nej; W asilew ska J. 5 £t. m ąki żytniej; G ótz 1 ft. 

m asła; N ass (m leczarn ia) 1 krąg sera; L andbund  

1 otr. pszenicy .
Szanow nym  O fiarodaw com  sk ładam y za ła 

skaw e złożone ofiary jaknajserdeczniejsze po 

dziękow anie. —  Prosim y bardzo Sz. O byw atel

stw o o sk ładanie ofiar albow iem jesteśm y w  bar

dzo ciężk iem  położeniu z dalszem utrzym yw a 

niem K uchni L udow ej zw łaszcza co do opału  

i tłuszczu (okrasy).

Z arząd M iejsk i —  Schwarz, B urm istrz .

C Z Y N  G O D N Y  N A ŚL A D O W A N IA .

Prźew odniezący K om itetu D ożyw iania  
D zieci p. K ierow nik Jan Nałęcz ofiaru je 5,—  
zło tych na dożyw ianie biednych dzieci —  
zam iast w ieńca na trum nę śp . Ks. Probosz

cza Jan Zakrysia.
— o — -

Z am iast w ieńca na trum nę śp . Ks. Dyrek
tora Jana Zakrysia, ofiarują panie czynne z 
Stow arzyszenia Pań
tego a Paulo 20,— zł dla  
m iasta.

PR Z E M Y T N IK Z A PA L N IC Z E K
Jak się dow iadujem y przytrzym ały w ładze  

policy jne w  G rudziądzu p. K am prow skiego A loj

zego za przem yt z terenu gdańskiego zapaln i

czek i kam yczków do zapaln iczek . P . K . prze

m ycał tow ar w cholew ach ,

M iłosierdzia św . W incen-

N A  R Z E C Z K U C H N I L U D O W E J j 
dla najb iedniejszych złożyli ofiary : R ekitow a  i odbyć 23 bm , 

0,50 zł; Szóstakow ski L , 0,50; R ogow ski 0,50;

D om achow ski 0,50; M uszarska 0,50; B ryka Ignacy  

0,50; B uczkow ski 0,50; G rabow ski A leksy 0,50; 

W ojtecka Jan irta 1,00; Prusakow ski 0,50; B aryl-  

sk i W iktor 0,50; B ryks K azim ierz 0,50; K otko- 1 

w ski 0,50; G ulda K lara 1,00; N . N . 1 00; N . N . ; 

0,20; Jackow ski 0,50; Schafer 1,00; Z ielińska , 

3,00; Sikorsk i 1,00; G óralsk i 2,00; H oensee 0,50; i 

Paw elecka 0,50; B iały Franc, 1,50; N . N . 0  50, j 

G cgolew rśk i 1,00; M edersk i B ronisław 1,00; G an 

der K onstan ty 1,00; Z alew ska G ertruda 0,50; 

Stiens 1,00; Ż yw iecki 1 chleb ; D ąbkow ski 1 chleb ;

O D W O Ł A N IE W IEC Z O R K U  
T O W A R ZY SK IEG O

Spow cdu żałoby , jaką okry ł naszą parafję  

zgon śp . ks. proboszcza Jana Z akrysia , naszego  

nieodżałow anego i w ielce zasłużonego dyrektora, 

odw ołu jem y W ieczorek T ow arzyski, który się

: Z arząd St. Pań M iłosierdzia św . W ine, a Paulo ,

O D W O Ł A N IE  Z A B A W Y .
Spow odu zgonu naszego Z acnego i D obrego  

D uszpasterza — A systen ta kościelnego śp . ks, 

i prób , Z akrysia odw ołu jem y zabaw ę naznaczoną  

dzień 27 stycznia. /

Stow arzyszenie bierze w pogrzebie grem jal- i 

udział,

rzy ł N aczeln ik Sądu p. C ieszyński, dziękując  

członkom  za liczne przybycie. Z m arłego człon 

ka Z arządu śp . prof. B rzostow icza uczczono  

przez pow stan ie. Z ebranie m iało charak ter likw i

dacyjny , — Z polecenia W ojew . K oła Przyj. 

A kadem ika m iało nastąp ić na w zór innych K ół 

Pow iatow -ych , rozw iązanie O ddziału w W ąbrze

źnie, celem utw orzenia takow ego w przyszłości 

na innych podstaw ach . Po odczytan iu spraw o 

zdania Z arządu i przedłożeniu ksiąg kasow ych  

przez skarbnika, W alne zebran ie udzieliło abso- 

lu torjum całem u Z arządow i. W  m yśl w skazó 

w ek, w alne zebran ie uchw aliło rozw iązać K oło  

i przekazać pozostały m ajątek K oła —  63 zł. 

do W ojew ódzkiego K om itetu w  T oruniu . Z spra

w ozdania kasow ego dow iadujem y  się , że O ddział 

K oła Przyjació ł A kad, w  W ąbrzeźnie zasilił K o 

m itet W ojew . w  T oruniu w  r. 1934 kw otą 148 zł. i 

K oło Przyjació ł A kadem ika urządziło rów nież  

w  r. 1934 zabaw ę taneczną, z której zysk w  kw o 

cie zł. 40.70 przekazało na rzecz pow odzian . —  

W  w olnych w nioskach v, starosta M ag, 

row icz referow ał spraw ę utw orzenia  

m iejscow ego, w sk ład którego w eszliby  

których dzieci uczęszczają do średnich  

szych zakładów  naukow ych. W  ten sposób zo 

stałaby zaangażow ana w iększa część społeczeń 

stw a do pracy , celem  przyjścia z pom ocą akade 

m ikom . Pozw oliłoby to na głębsze w niknięcie  

w potrzeby m iejscow ego środow iska i przyjścia  

z pom ocą najb liższym ,

C w ina- 

K ółka  

rodzice, 

i w yż-

Sekretarjąt Z w iązku przy R ynku 14 czynny  

każdy dzień .
U prasza się o korzystan ie z okazji osób m a

jących praw o do w eryfikacji. —  Szczegółow ych  

in fcrm acyj kto  m oże  być zw eryfikow anym  udzieli 

sekretarz Stankiew icz Józef, K ow alew o, R ynek  

n r. 14. Z arząd .

Z fron tu gospodarczego .
Z daje się , że z przybyciem now ego burm i

strza zabłysnęła nad horyzontem gospodarczym  

m . G olubia now a szczęśliw a gw iazda. N iedaw no  

donosiliśm y o szczęśliw ej transakcji dokonanej  

z m leczarn ią „P io tr", a już znów  słychać o no 

w ej um ow ie dotyczącej uboju św iń na eksport. 

|N o , —  jak tak dalej pójdzie, to chyba konku - 

Irow ać będziem y z C hełm żą. W praw dzie nie bę

dą m ieli bezrobotn i cukru , ale zato dostają już  

teraz co drugi dzień po kilkaset litrów  m aślan- 
ki f _  a poniew aż odbudow ują staw y rybne, będą  

na Sylw estra także karp ie. —  Szczęść B oże w  

dalszej pracy!

Ż Y C IA PO W ST A Ń C Ó W  ! W O JA  
K Ó W .

M A Ł E R A D O W ISK A . W niedzielę dnia  
■ bm . o godz, 2~giej po południu odbyło się  
; roczne w alne zebran ie tu tejszej placów ki Z w . 
i Pow . i W oj. O K . V III, w lokalu m iejscow ej 

N a zebran iu byli obecni członkow ie  
, , , , , t t  r r. i ,, , , j . . cii  zarząau pow iaiow egu: prezes pow iatow y drh .

M acikow ski 1 chleb ; H offm ann Jan 10 ft. kaszy; poszczególnych osob szereg kradzieży , bą to C zerw ińsk i, skarbnik drh . W olnik i referen t 

L ew andow ski B olesław  5 ft. kaszy; Steinert Ju l. kradzieże drobne, ale notujem y je —  by zw rócić w ychow ania obyw atelskiego drh . L ew andow ski,

ny

W

Z arząd K at. Stow . L udow ego, { 13

K R A D ZIE Ż E. i .
datn ich dniach popełn iono na szkodę ooerzy. . 

. zarządu pow iatow ego:

Plo teczki.
R ozeszły się pogłosk i, żc kierow nik elek tro 

w ni w yszedł z procesu dyscyplinarnego praw ie  

cało, a m iasto m usi teraz płacić gruby kurz za  

oczern ien ie niew in iątka. O bsypyw ano już pp. 

R ajców zarzu tam i, ba, naw et odgrażano im sic  

kijam i, tak, że burm istrz m usiał zw oływ ać po 

siedzenia M agistratu na w cześniejszą godzinę. —  

A ż tu przyszedł w yrok i okazuje się , że spraw a  

m a się w ręcz przeciw nie. Pana K ierow nika cof

nięto  —  jak słychać —  o jeden stop ień w pobo 

rach . a — 'co najw ażniejsze —  ponosi on w szy 

stk ie koszta postępow ania dyscyplinarnego . Je 

żeli teraz będzie m usiał jeszcze zw rócić w szyst

kie straty , na jak ie naraził m iasto , to śm iało po 

w iedzieć m ożna, że spraw iedliw ości stało się za

dość,



N r . 1 0 . . .G  L O S W Ą B R Z E S K A

N I E  U S T Ę P U J M Y  I N N Y M  N A R O 

D O M . W A L C Z Ą C  O  P O L S K Ą  

S Z K O L Ę  Z A G R A N I C Ą . P O P I E 

R A J M Y  F U N D U S Z  S Z K O L N I 

C T W A  P O L S K . Z A G R A N I C Ą .

K o n to  c z e k o w e  P . K . O . N ,. 2 1 .8 9 5 .

Z całej Foiskl
—  K A L I S Z . ( M o to r w y r w a ł k o b ie c ie z  

g ło w y w s z y s tk ie w ło s y ) . D o z o rc z y n i d o m u  

F r a n c is z k a  P r z y b y ło w a  u d a ła  s ię  p o  w o d ę  d o  

s tu d n i, z a o p a tr z o n e j w  m o to r . W  p e w n e j  

c h w i l i p r z e z n ie o s t ro ż n o ś ć s c h y l iła s ię ta k  

n is k o , ż e w ło s y  o w in ę ły  s ię  je j d o o k o ła k r ę 

c ą c e g o  s ię  m o to ru  e le k t ry c z n e g o , ta k  ż e  w y r 

w a n e z o s ta ły  w s z y s tk ie w ło s y . N ie s z c z ę ś liw r i  

p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

d z e j. G d y o te in  d o w ie d z ia ł s ię R a p a p o r t ,  

w y s tą p i ! z r e k la m a c ją d o d y r e k c j i lo te r j i  

p a ń s tw o w e j i z e s k a rg ą  d o  p o l ic j i . R a p a p o r t  

p o d e jr z e w a , ż e n a b y w c a lo s u b y  i o b e c n y  

p o d c z a s c ią g n ie n ia i d o w ie d z ia w s z c s ię . n a  

ja k i n u m e r p u d ła w y g r a n a i z ja k ie j k o 

le k tu r } p o c h o d z i ł lo s . w y z y s k a ł tę o k o l ic z 

n o ś ć , p o b ie g ł d o R a p a p o r ta i ia m s z c z ę ś l i 

w y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i t r a f ił n a n ie -  

s p r z e d a n ą p o ło w ę lo s u , a ż e b y o s ię g n ą ć 5 0  

ty s ię c y  z ło ty c h .

p r o s ię ta  QPONMLKJIHGFEDCBA4— 5  z ł .

w a r c h la k i o d  3 0  d o  4 5  k g. 1 1 —  1 5  z ł .

w a r c h la k i o d 1 8  d o  3 5  k g. 5 —  1 1 z ł .

P r z e b ie g  ta r g u  b a r d z o  s p o k o jn y .

ziem i. 21 .40 P ieśni p olsk ie. 22 ,15 M u zyk a sa lM aw a.

23 ,05 M u zyk a tan eczn a.

N O T O W A N I A  C E N  Z W I E R Z Ą T  

R Z E Ź N Y C H .

R ad jep regram
W T O R E K , D M A 22 S T Y C Z N IA

—  W A R S Z A W A . ( D o s ta ł 8 0 z ł —  s t ra 

c i ł 5 0 .0 0 0 ) . W  d a ls z y m  c ią g u  c ią g n ie n ia p o l 

s k ie j lo te r ji k la s o w e j, n a ło s 1 7 1 3 5 8 p u d ła  

w y g r a n a - w  s u m ie 1 0 0 .0 0 z ł . L o s te n  p o c h o 

d z i ł z k o le k tu r y R a p a p o r ta , p r z y u l . M o r a -  

n o w s k ie j w  W a r s z a w ie . R a p a p o r t o w y g r a 

n e j n ic n ie w ie d z ia ł . W  p ó ł g o d z in y  p o  lo 

s o w a n iu , p r z e d g o d z in ą 1 - s z ą d o  k o le k tu r y  

p r z y s z e d ł p o d n ie o b e c n o ś ć R a p a p o r ta ja k iś  

je g o m o ś ć i p r o s ił o p o k a z a n ie m u lo s ó w  z  

n u m e r a m i r o z p o c z y n a ją c e m i s ię o d n r . 1 7 1 .  

K ie d y  p o k a z a n o  m u n u m e r 1 7 1 3 8 5 , o k a z a ło  

s ię . ż e p o ło w a lo s u n ie b y ła s p r z e d a n a  

K lie n t n a b y ł tę p o ło w ę i w y s z e d ł c z e m p r ę -

T o ru ń , W e d łu g  u r z ę d o w e g o  s p r a w o z d a n ia  

K o m is ji n o to w a ń  c e n z w ie r z ą t r z e ź n y c h  z d n ia  

1 7 s ty c z n ia b r , s p ę d z o n o  n a T a rg o w is k o  Z w ie 

r z ę c e 7 1 k r ó w , 9 3  ś w in ie , 5 k ó z . . 9 2  w a r c h la k i ,  

1 6 2  p r o s ię ta , 2 6 9  k o n i —  r a z e m  6 9 1  s z tu k  z w ie 

r z ą t . —  P ła c o n o  z a  1 0 0  k g  ż y w e j w a g i lo c o  T a r 

g o w is k o  Z w ie rz ę c e  w  T o ru n iu :

k r o w y n ie tu c z o n e , d o b r z e o d ż y w io n e 2 2 — 2 8  z ł .  

k r o w y  m ie r n ie o d ż y w io n e  2 0 — 2 2  z ł .

6 ,4 5 A u d y c ja p o r a n n a . 1 2 .1 0 K o n c e r t . 1 2 .4 5 M a ty  

S r u le k —  o p o w ia d a n ie d la d z ie c i . 1 5 ,0 0 D z ie n n ik p o 

łu d n io w y . 1 3 ,0 5 K o n c e r t . 1 5 ,3 5 P r z e g lą d  g ie łd o w y . 1 5 ,4 5  

M u z y k a le k k a . 1 6 .4 5 S k r z y n k a P . K . O . 1 7 ,0 0 M u z y k a  

s y m f o n ic z n a . 1 7 ,2 5 S k r z y n k a ję z y k o w a . 1 7 ,5 5 P io s e n k i .  

1 7 ,5 0 S k r z y n k a p o c z to w a - te c h n ic z n a . 1 8 ,0 0 W ia d o m o ś c i  

r o ln ic z e . 1 8 ,1 5 M u z y k a le k k a . 1 8 ,4 5 P o w s ta n ie s ty c z n io 

w e w  tw ó rc z o ś c i Ż e ro m s k ie g o . 1 9 ,0 0 R e c i ta l ś p ie w a c z y .  

1 9 ,2 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 1 9 ,3 0 R o m a n s e c y g a ń s k ie .  

1 9 ,5 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 2 0 ,0 0 O b ra z e k m u z y c z n y  

p . t . , ,S e n a u s t r ja c k ie g o r e z e r w is ty " . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik  

w ie c z o r n y . 2 0 ,5 5 J a k p r a c u je m y w  P o ls c e . 2 1 ,0 0 D z ie 

je f o k s t ro t ta —  r e p o r ta ż m u z y c z n y . 2 2 ,1 5 M u z y k a s a 

lo n o w a . 2 2 ,4 5 P ię k n o b u d o w y m u z y k i p o ls k ie j —  o d 

c z y t w ję z y k u e s p e ra n c k im . 2 3 .0 5 M u z y k a ta n e c z n a .

ś w in ie  p e łn o m ię s is te o d  

ś w in ie  p e łn o m ię s is te o d  

ś w in ie  p e łn o m ię s is te  o d

Z w ie r z ę ta  u ż y tk o w e  

s z tu k ę :  

k o n ie  d o b r e  

k o n ie  r o b o c z e  

k o n ie  s ta r s z e  

k r o w y  d o b re  

k r o w y  ś r e d n ie  

k r o w y  s ta r s z e

1 2 0 — 1 5 0  k g . 4 8 — 5 2  z ł .

1 0 0 — 1 2 0  k g . 4 4 — 4 8  z ł .

8 0 — 1 0 0  k g . 4 0 — 4 4  z ł .  

i h o d o w la n e  p ła c o n o  z a

3 4 0 — 4 2 0  z ł ,  

1 2 0 — 2 6 0  z ł .  

4 0 — 1 0 0  z ł .

2 0 0 — 2 5 0  z ł .  

1 2 0 — 1 8 0  z ł .  

4 0 —  9 0  z ł .

Ś R O D A . D N IA 23 S T Y C Z N IA

6 ,4 5 A u d y c ja p o r a n n a . 1 2 ,1 0 K o n c e r t . 1 5 ,0 0 D z ie n 

n ik p o łu d n io w y . 1 5 ,0 5 M e lo d je z f i lm ó w  —  p ły ty . —  

1 5 ,3 5 P r z e g lą d g ie łd o w y . 1 5 ,4 5 F r a g m e n t te a t r a ln y . —  

1 6 ,0 0 K o n c e r t o r k ie s t r y d ę te j 5 7 p p » 1 6 ,3 0 M u z y k a . —  

1 6 ,4 5 P r o g r a m  d la d z ie c i : l i s ty o d d z ie c i . 1 7 ,2 5 C ic h e  

b o h a te rk i . 1 7 ,3 5 K o n c e r t c h ó r u  E r y a n a  —  t r a n s m is ja  z e  

L w o w a . 1 7 ,5 0 P o r a d n ik s p o r to w y . 1 8 ,0 0 S k r z y n k a p o 

c z to w a r o ln ic z a . 1 8 ,1 5 N a p o ls k ą n u tę —  k o n c e r t . 1 8 .4 5  

Z a g a d n ie n ia lu d n o ś c io w e a k r y z y s . 1 9 .0 0 R e c i ta l ś p ie 

w a c z y . 1 9 ,2 0 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 1 9 ,3 0 D w ó c h  g r a jk ó w  

p o d w ó r z o n y c h . 1 9 ,5 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 2 0 ,0 0 M u z y 

k a s a lo n o w a . 2 0 .4 5 D z ie n n ik  w ie c z o r n y . 2 0 ,5 5 J a k p r a 

c u je m y  w  P o ls c e . 2 1 ,0 0 K o n c e r t C h o p in o w s k i . 2 1 ,3 0  O d 

c z y t w ję z . n ie m ie c k im  —  W ie l ic z k a i c u d a je j p o d 

—  B A C Z N O Ś Ć P O D O F I C E R O W I E jR E Z .  

D n ia 2 2 . b m . o  g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z ie się w  

lo k a lu p . N a d o ln e g o  m ie s ię c z n e zeb ran ie P od 

o f ic e r ó w  R e z , K o ła  W ą b rz e ź n o .

O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k cm iecęaa .

S y m p a ty c y  i g o ś c ie  m ile  w id zian i. Zarxqd

B A C Z N O Ś Ć  K U R K O W E  B R A C T W O  

S T R Z E L E C K I E  W Ą B R Z E Ź N O

W  c z w a r te k  d n ia  3 1  s ty c z n ia  b r . o  god z. 7 .30  

w d e c z . o d b ę d z ie  s ię  w  h o te lu  b r a ta  S tefataa K lim 

k a  R o c z n e W a ln e Z e b r a n ie  z n a s tę p u ją c y m  p o 

r z ą d k ie m  o b r a d : 1 ) Z a g a je n ie ; 2 ) O d czytan ie  

p r o to k ó łu z o s tn ie g o  w a ln . z e b r a n ia ; 3) S p ra 

w o z d a n ie Z a r z ą d u ; 4 ) W y b ó r n ow ego Z arząd u ; 

5 ) U rz ą d z e n ie B a lu  K ró le w s k ie g o ; 6 ) W oln e  

w n io s k i ; 7 ) Z a m k n ię c ie . —  W  razie n ie ip n r y b y -  

c ia  d o s ta te c z n e j i lo ś c i c z ło n k ó w  o d b ę d z ie  s ię  p o  

p ó łg o d z in n e j p r z e rw ie d r u g ie z e b r a n ie , b ez  

w z g lę d u  n a  i lo ś ć o b e c n y c h  c z ło n k ó w , k tó re g e  u -  

c h w a ły  s ta n ą s ię ip r a w o m o c n e . O  grem jaln y  

u d z ia ł w s z y s tk ic h  s z a n . b r a c i p r o s i Z arząd .

W yd aw ca: B olesław S zczu k*. R ed aM ar  

w ied zia ln y: A d am  S zczu k a, W ąb rzeiaa ( M ick ie

w icza 1 . —  D ru k iem : Z ak ład y G rąfłoM M B al

S zczuk i —  W ąb rzeźn o P om erzes

K m , 6 6 0 /3 4

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C IKJIHGFEDCBA

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan Główczewski mający kancelarją w W ąbrzeźnie  

ul. Żwirki i W igury nr. 12 na podstawie art. 676  

i 679 k. p. c . podoje do publicznej wiadomości, że 

dnia 20 marca 1935 r. o godz. 11 w Sądzie Grodz

kim w W ąbrzeźnie pokój nr. 12 o d b ę d z ie  s ię  s p r z e 

d a ż w  d r o d z e  p u b lic z n e g o  p r z e ta rg u  n a le ż ą c e j d o  

d łu ż n ic z k i Franciszki M alcowej z Płużnicy pow. 

W ąbrzeźno nieruchomości: W ąbrzeźno karta 375 po

łożonej w W ąbrzeźnie wyb. pod M łynik o obszarze 

1,41,20 ha n a  k tó r y m  i s to i d o m  m ie s z k a ln y  z e  s to d o 

łą , c h le w  i k u ź n ia p r z e z n a c z o n e n a g o s p o d a rs tw o  

r o ln e . N ie ru c h o m o ś ć  u r z ą d z o n ą  m a k s ię g ę h ip o te 

c z n ą  w  S ą d z ie  G r o d z k im  w  W ą b rz e ź n ie .

N ie ru c h o m o ś ć  o s z a c o w a n a  z o s ta ła  n a  s u m ę z ł .  

4 .0 3 0 ,0 0 , c e n a  z a ś  w y w o ła n ia  w y n o s i zł 2 .6 8 6 ,6 5 ,

P r z y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta rg u o b o w ią z a n y je s t  

z ło ż y ć r ę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i z ł , 4 0 3 ,0 0 .

Rękojmią należy złożyć w gotowiznie albo w  

takich papierach wartościowych bądź książeczkach  

wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- , 

szczać fundusze małoletnich. Papiery wartością- j 

we przyjęte będą w wartości trzech czwartych  

części ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa

runki licytacyjne, o ile dodaikowem publicznern  

obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 

warunki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do  

licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- I 

cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę

ciem przetargu nie złożą dowodu, ze wniosły po- ।  

wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części . 

od egzekucji i że uzyskały postanowienie włości- i 

wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. j

W  c ią g u  o s ta tn ic h d w ó c h  ty g o d n i p r z e d l i-  , 

c y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie r u c h o m o ś ć w  d n i p o w -  . 

s z e d n ie o d  g o d z in y  8 - e j d o  1 8 - e j, a k ta z a ś p o s tę 

p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p r z e g lą d a ć w  s ą d z ie  

g r o d z k im  w  W ą b r z e ź n ie u l . W o ln o ś c i n r . 1 7 s a la  

n r , 7 .  i

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 5  s ty c z n ia 1 9 3 5 r ,  

JAN GŁÓWCIEWSKI

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie.
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O B W I E S Z C Z E N I E

> O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w  W ą b rz e ź n ie  

J a n  G łó w c z e w s k i m a ją c y k a n c e la r ję w  W ą b r z e ź -  

ź n ie u l . Ż w ir k i i W ig u r y n r . 1 2 n a p o > d s ta w ie  

a r t. 6 7 6  i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u b l ic z n e j w ia d o 

m o ś c i , ż e  d n ia  20 marca 1935 r. o godz. 9 w Sądzie 

Grodzkim w W ąbrzeźnie pokój nr. 12 o d b ę d z ie  s ię  

s p r z e d a ż  w  d r o d z e  p u b l ic z n e g o  p r z e ta r g u  n a le ż ą c e j  

d o  d łu ż n ik a  Ottona Kowalskiego z W ąbrzeźna nie

ruchomości miejskiej W ąbrzeźno karta 183 położo

nej w W ąbrzeźnie uł. Żwirki i W igury nr. 12 o ob

szarze 0,10,61 ha na którym stoi piętrowy dom mie

szkalny frontowy wraz z budynkiem bocznym w po

dwórzu. N ie ru c h o m o ś ć  u r z ą d z o n ą  m a  k s ię g ę h ip o 

te c z n ą  w  S ą d z ie G ro d z k im  w  W ą b rz e ź n ie .

N ie ru c h o m o ś ć  o s z a c o w a n a  z o s ta ła  n a s u m ę z ł .  

3 4 .8 5 6  g r . 6 5 , c e n a  z a ś w y w o ła n ia  w y n o s i 2 6 .1 4 2 ,4 2 .

P r z y s tę p u ją c y d o  p r z e ta rg u o b o w ią z a n y  je s t  

z ło ż y ć r ę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i z ł . 3 .4 8 5  g r . 6 6 .

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w  

takich papierach wartościowych bądź książeczkach  

wkładkowych instytucyj, w których wolno umie

szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościo

we przyjęte będą w wartości trzech czwartych  

części ceny giełdowej.

P r z y l ic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e w a 
r u n k i l ic y ta c y jn e o i le d o d a tk o w e m  p u b l ic z n e r n  

o b w ie s z c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia d o m o ś c i  

w a r u n k i o d m ie n n e .

P r a w a o s ó b t r z e c ic h n ie b ę d ą p r z e s z k o d ą d o  
l ic y ta c j i i p r z y s ą d z e n ia  w ła s n o ś c i n a r z e c z n a 
b y w c y  b e z z a s t rz e ż e ń , je ż e l i o s o b y te  p r z e d  r o z 
p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e w n io 

s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie  n ie r u c h o m o ś c i lu b  je j  

c z ę ś c i o d e g z e k u c ji i ż e u z y s k a ły p o s ta n o w ie n ie  
w ła ś c iw e g o  S ą d u , n a k a z u ją c e z a w ie s z e n ie e g z e 

k u c ji .

W  c ią g u  o s ta tn ic h d w ó c h  ty g o d n i p r z e d l i 

c y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n i p o w 

s z e d n ie o d  g o d z in y  8 - e j d o  1 8 - e j, a k ta z « ś p o s tę 

p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p r z e g lą d a ć  w  S ą d z ie  

G ro d z k im w W ą b rz e ź n ie u l . W o ln o ś c i 1 7 , s a la  

N r. 7 .

W ą b r z e ź n o , d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 5  r .

) JAN GŁÓW CZEW SKI

K on su m en tów p rąd u E lek trow ni M iej
sk iej w  W ąb rzeźn ie, k tórych p ism em  z d n ia  

14 gru d n ia 1934 r. zaw ezw an o d o b ezp ośred 

n iego  p rzek azyw an ia  n aleźytości za  p rąd Z w ląz-  

k ow i E lek tryfik acyjnem u  w  C h ełm n ie u p rasza  

się o u regu low an ie rach u n k u w n iep rzek ra 
cza ln ym  term in ie d o 20 k ażd ego m iesiąca*

K on su m en tom , k tórzy  w  w yżej ozn aczo 
n ym  term in ie op łaty n ie u iszczą , d alsza d o 

staw a p rąd u zostan ie n astęp n ego d n ia b ez 
w zględ nie w strzym an a

Z w iązek E lek tryfik acyjn y
w C h ełm nie
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O B W IE S Z C Z E N IE

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  G o lu b iu  L itw in  

F r a n c is z e k  m a ją c y  k a n c e la r ję  s w o ją  w  G o lu b iu  p r z y  

u l . H a l le ra  n r . 3  n a  /p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k p e , p o d a je  

d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e d n ia  24 stycznia 1935  

roku o godz. 11-tej w Lisewie u p. St. Cwierdziń- 

skiego a następnie u p. J. Balcerowicza o d b ę d z ie  

s ię  1 - s z a  l ic y ta c ja  r u c h o m o ś c i , n a le ż ą c y c h  d o  S ta n i 

s ła w a C w ie r d z iń s k ie g o  s k ła d a ją c y c h  s ię z :

2 wozów, bryczki, sanek wyjazdowych, 1 kopiec  

kartofli około 100 ctr., stóg słomy około 700  

ctr., kury, kaczki, większą ilość mebli i rozmai

te inne narzędzia rolnicze — oszacowane na  

łączną sumę 964,50 zł.

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ta c ji w  

m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

Golub, d n ia  1 7  s ty c z n ia 1 9 3 5  r .

(— ) LITWIN, K o m o r n ik .

P orząd n a  

d ziew czyn ą
m o ż e  s ię  z g ło s ić 1 . H , b f .

S ch w anzow *  

W o ln o ś c i 1 1

O strzeżen ie

O s tr z e g a m  w szystkich  

p r z e d  k u p n e m  gosp od ar
s tw a 9 2 m ó r g  o d W ła 
d y s ła w a  F ergiń sk iego w  

W ąb rzeźn ie, p oniew aż ]*  

jestem w łaścicielem , će  

w yk azu ją  ak ta  p rocesow e  

S ass — F ergiftsk i *w S a 
d zie W ąb rzeskim . E w en 
tu a lny n ab yw ća n arazi 
się  n a'n iepotrzeb n e  k oaity

D o  K m . 5 /3 5 Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie.

3 p ok ojow e  

m ieszk an ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  poniedziałek dnia 28 stycznia 1935 r. o godz. 

lO-tej s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p u b l ic z n e j l ic y ta 

c j i w Szewie u p. Alfonsa Górskiego n a jw ię c e j d a 

ją c e m u z a g o tó w k ę n a s tę p u ją c e p r z e d m io ty :

1 samochód „Fiat'1, 2 klacze, śronki wyjazdowe, 

20 centn. gorczycy niemłóconej, 2 tuczniki wa

gi około 2 ctr.
k tó ry c h  łą c z n a  s u m a  o s z a c o w a n ia  w y n o s i 2 ,8 4 0 ,—  z ł .

f — > W ACŁAW KOZŁOW SKI

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie,

L is ty  w y p ła t
( w e d łu g  n o w e g o  r o z p o rz ą d z e n ia )  

d la  p r z e d s ię b io r s tw  s ą  d o  n a b y c ia  w  e k s p .

____ „G łosu W ąb rzesk iego**

d o  1 . 2 .3 5  r ,  d o  w y n a ję c ia

K am ińska  u l  M a te jk i 1 4

4 p ok ojow e  

m ieszk an ie
z k u ch n ią  d o  w y n a ję c ia

K . W ietrzyń skl

P an ienk a
z  d o b r e g o  d o m u u ta le n 
to w a n a  m o ż e s ię z g ło s ić  
d o n a u k i z a w o d o w e j n a  
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

W . D ąb row ska

m is tr z , d a m s k o - k r a w ie c -  
k a  u l , M . P i łs u d s k ie g o  2 6

K azim ierz P otorn k i
W ąb rzeźrio-w yb u d bw attte

Pemarańcą
n ad eszły k g. 1 ,30

M . W eb er n astęp ca

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

i im T r-n *  - i i m u u ii i iiiiiib n m i... . m m * u .. .
D ziś p oraź ostatn i

O D W IE C Z O R A D O P Ó Ł N O C Y
J u tr o  ty lk o  1 d z ie ń

C Z A R  W IE D E Ń S K IE G O  W A L C A
zap ow iad am y

C Z Y L U C Y N A  T O  D Z IE W C Z Y N A
s k j  as

U czeń
s y n  u c z c iw y c h r o d z ic ó w  

m o ż e s ię  z g ło s ić

H otel
D w ór W ąb rzesk i

K u p u ję  k a ż d ą  i lo ś ć  

m iod u p szczelnego

C h em iczn a F ab ryk a  
D on  ato l

K . W ietrzyń skl

4.

os aren

i metalowe 
mosiężne 

i firm.

P iec  k u ch en ąy  

żelazn y tan io sp rze
d am

A u gu sta H u b ę
L od ow ice p oczta R yń sk

F o z n  
kauczukowe 

szyldy 

na drzwi

S k ład
z m ieszk an iem ew efiti. 
b ez  w oln y  M arsz  .P lk ttd-  

sk iego 2&

T ob olsk i



GŁOS WĄBRZESKA Nr. 10.

W niedzielę, dnia 20 stycznia br. o godzinie 2030 zasnął w Panu niespodzianie, zaopatrzony Sa

kramentami św., nasz gorliwy proboszcz

ś. p.

Ks. Jan Nep.Zakryś
w 60 roku żyda a 35 roku kapłaństwa, po 10 letniej gorliwej pracy w naszej parafii

Prosimy wszystkich parafjan o pobożne modlitwy za Jego duszę

Wąbrzeźno, dnia 21 stycznia 1935 r.

Rada Parafjalna i Kiieża Wikariusze
Eksportacja do kościoła parafjalnego w Wąbrzeźnie odbędzie się w środę, dnia 23 bm. o godz. 17 zaś w czwartek 

24 bm. o godz. 10 wigilie, Msza św. i pogrzeb.

Wczoraj w niedzielę o godz. 2030 zasnął w Bogu po krótkiej chorobie

ś. p.

Ks. Jan Zakryś
długoletni proboszcz Wąbrzeski

W zmarłym traci miasto wzorowego Kapłana i obywatela.

Niech odpoczywa w spokoju!

MAGISTRAT
Burmistrz Szwarz Wiceburm. B. Szczuka 

ławnicy miejscy
M. Jezierski Dr. Piotrowski J. Nałęcz

Wąbrzeźno. 21. I. 1935 r.

W niedzielę, 20. stycznia b. r. o godzinie 8*2 wieczorem zmarł po 
• krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. ś. p. 

ks. Jan Zakryś 
proboszcz wąbrzeski 

w 60 roku życia i 35 roku kapłaństwa
W śp. Zmarłym utraciła Parafjalna Akcja Katolicka swego zasłużonego 

i niestrudzonego doradcę i asystenta kościelnego

Wąbrzeźno, 21. I. 35 r.

Parafjalna Akcja Katolicka w Wąbrzeźnie 
ZARZĄD

Wszystkie stowarzyszenia prosimy o liczny udział w eksportacji i pogrze
bie ze sztandarami, W miejsce wieńców prosimy złożyć ofiary na po
moc dla ubogich na ręce skarbniczki Pań św. Wincentego p. Sigurskiej.

Szwarz 
Przew. Rady Miejskiej

W niedzielę 20 stycznia br. o godz. 20,30 za
snął w Bogu po skrótkiej lecz ciężkiej chorobie, o- 
patrzony Sakramentami św. zacny i świątobliwy 
kapłan długoletni członek i asystent kościelny 

śp.

proboszcz parafji wąbrzeskiej

Wąbrzeźno, 21 stycznia 1935 r.

Katolickie Stow. Ludowe 
oddział w Wąbrzeźnie

Celem wzięcia udziału w uroczystościach żało
bnych zbierają się członkowie K. 8. L. w salce 
parafjalnej w środą o godz. 16,30 i w czwartek 
o godz. 9,30

Książnica Kopemikańaka

w Torunłu


